
bl'łATA 1'0CZTOWA tnśżCZOHA RYCZ'AlTEM Fibryki ruszyły. : 

Wł c T • 

Strejk w Łodzi l na 
prowlncJt 

zastał as1a111zn11 złlkwl· 
dawany. 

ł.6dt. Zt matt~ 
Po ~ko dl\vucY"go&mwym streikU 

w16km·arrzy w din(lu dzliSileJstYm mowu 
vusizcroi10 w ruch wsitY$'t1oLe faibr111ki na 
tetentie nasz.ego nt:ila.stn ora>z w miasteoz· 
kach Pr<>Wll1ttcktl1~mycih pod Łcmiią. 

W ~u.iiią·zlrn z odwoła.onffiem strelru pow ~ROK v. I:,: ~óo~. PONlfDZIA~EI(~: &u: ~~c! 1927 n.:. l . : ~NA . NtJ~ER~ 20 GROSZY. ) N~. eo . ~~hh~::e pr= in~= użt~ 
teczności pubHC11'treJ. _ 

M • h B lk • Wszystko wr00i1ło Wiięc dó nor.ma.Y 
J ~O W a za w-1 er UC 8 n 8 a a n Ie negpJ~~11w zwł~mt z likwn\i\oją stra1, 

1."'tl odwotafa ostre -pogutoiw're. „ 1-..... Wł h d n. . . b • „ J ł . . Na teren~e zwhrtków zawod{)Wych 
110 a on o· 1em1ea w spraw.te z ro1en ugos aw11. 0~%~~;~;cje~~:sr:r~1~;~ k~~~ 
M • 1• " ' f 'd, • • • • L• ' d „ delegatom fabn;,C'1l11Ytlh relacit z powo-OZ 1wosc zwo an1a na, zwycz&JDCJ seSJI 1g1 naro ow d?w, j~ie.Sklł:a~ib zwE~~k~ oo przwe-

. . c1a arb'1itra:zu. 
Berliil, 20 matta. ski uczul się głęboko dotknięty nagłym strony nie ulega wątpliwości, że Jugo- Naogół: w sfierach roootri!loz.yich pa. 

Włoski ambasador doręczył wczoraj i niespodziewanym zerwaniem trakta- slawja wcale nie zamierza wzmacniać nuje przelkon.aJllli1e, Zie t'~ąd po doklf~nem 
wieczor-em ri~dorwi · nietniedki~ not~ tu włosko - albańskiego, to nikt nie mo- pr. zy użyciu siły swego autorytetu, któ ~l?°'~nanll'u ~1~. z_ nhęd.~~<IB ro~t 1 ~zych 
. · ' · ' · · · dal · I • p0Jd:z1e PO l!1tt11 1c, zau.an il airw raz WY"" w kitórtiJ Włochy ur~wo diónoszą, że ze brac mu tego za zfe; ale z drugJcJ ry pozostaJe na menarusza ny. pa<l1l!Le ·na korzl-"ść rolxml!Bków. 
J.~łaWlja koo.ćentru.Je Md ~meą al- !!!!!!!!!!!!!!!!!~·!!!!*!..!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!' 
bańiSką silne wojls!ka i orga.niZiu:je a.tak na ,! 

·~:i.y „. -.i„~ Pr•Oiśt Wdo Aresztowanie eks·komisarza policJł. Apteki winny 
ee swe.j s,tJrouv - Jak t.wietdi:d nM-a - Przed wej· ściem dó restauracji oczekiwali nań agenci dl\Vmili bBZPłifDiB iłio takidh przygt>towań, 1ecz prudt.OO:ą uti 
::moears1fwom matetijał, wyja:śruający r•- urzędu śledczego. IBkilr&lwa 
ez)TiWistą ~iiu~oJ~ w ::·20 maoca. l'IBRIPUliłG)B bBDlłOWB, SZIDłBŻB i CZBkł baz pokrJOiil biednej ludności w nagłych 

1W •l«Jł<J.oh riłJdO'W)'ICh '1iemieckidi Warszawa, 21 marca. ze służby za nadużycia, ma sumienie wypadkach. 
~~a. adci~i dy;plom·a1yotm.el ~t~ w reśtauracjJ "Astorja" (Nowy $wiat obarczone liczne~i prze~tępstwami. Jak się .d-OWiaiitt·j~my. władze w)'da.dtą 
włoskiego te:n W!ięksZJe znaczerue, ze llr. 64) zjawił się wczoraj jegomość 0 Trudno naraz1e wyliczyć wszystkie :i:an~~em1e z01how.u1JZJU!Jące ~teikaro/ 
Sbreis~~ iako obe~y (p!.zew·~~czą- wielkopal1S}dch manierach. Zamówił ko z~r.zuty, które na nim cią~ą. _o~o. n~jw~ż :e.udzielai:~=:=:e ~e=~ ~: 
cy rady hig1 ~ $11.ógl!by . hyc zmu- lację, ale jej nie zjadł, bowiem nagle jak IiieJsze. Os~ukat dr. Ludwika Z1ehń.skie iJ$EYDl padkach. 
IS>~Y do P·~pies2l.n;go zwoł~~ia nadZIWY gdyby tknięty złem przeczuciem zerwał go (Nowomiejska 14) na kilka tysięcy Dotyic.hozas 01h<>wiązuqe ijedynie ixu· 
cza.jlnego posiedzietua rady hgi narodów, Śię od stołu uregulował rachunek: i wy- złotych. pils :t:raMowa!llia recq>t lekany z odooś-
gd:ylby spór wło&'ko-i'Ullodowiańslld md.ał szedł. ' · vVyludził w „Banku Narodowym" cą a-dooitactją ja~~ 11»'1n'1Ch. ~~iaat m.. 
si~ je$zx:ize zao$łnyć. Przed wejściem zatrzymali go dwaj (Ossolińskich 8) około 25 tysięcy zło- ir;ad„ się w.'Y\Pa.dłu, że ik001US s1~ .Pl'~a 

W B • ~· · "" · h " · · · t h S t · ·nulu'"' bezwartoś f1 me3zoz.ęśll1'Wy wypadek, a zgiłaat.a~-erume .sąuzl\, ze wo ee sytuaCJl. wywiadowcy urzędu sledczego. yc · pry me mam„ J"łc - • d' ł_.1.1 oślbą , d k uf6d-
ł d · 1 · ki ż I (' OC wiś s1ę o a1p.'t!l!U z p.r . <> sro e która się wytworzy a na grain111:ą, ina. e· - Proszę, nie prowadzić mnie pa- c:ow!111 cze· em, PO yczy 1 zy - czy ie~<> wobec hra;lcu pj~niędzy nara.-

i-y 1Się liczyć .z moiliwością in.cydemów nowie środkiem ulicy _ odcz:wal się arc cie 111e oddal) - 1000 złotych od p. He- !Zony je.st na brak pomocy k:onioome;. 
o 1P0Wain~ konec.k1wetll0jad1. sztowany. llodora Sikorsk\ego (Hoża 23). Zarządzenie władz ~~ le-

R 20 Życzeniu stato sie zadość. \V.vwia- Pozatem Dunin - Karwicki znany jest ~~trwa wclwdh.A. ząi;ak w aargł~ "':'kad„ 
G . ·1 ·d•T!.l 1. „ !!1°'t n_iarca. dowcy umieślili go ,...;. taksówce i ~dwie W niektórych ;restauracjach warszaw- •bYKla1ca1.:':;~uu~~~ naw~z_."'J~a„,~ u-

•• :oma~~ W!.& 11.a IKOO }'1I!lUIU!Jre swe , • 1 . h oł ł t k , l ·• Ol:, )U'U'U•vnu.i .lil{~e awe" ....," • 1 

ł . ,_ h :i.._ • • _t.. J zli do urzędu sledczego s nc z wes yc i ucz , za tore P ac1t A • ......,,tka'tlz b......1zie mó.d- 111nr.aiw1Cb.ić na-lre•we· ac1e o rzeł\.otn)'IC 2'w:o10111aC1R ugo • · b k · N kl· d h .M.11:""""' ....... - ~. 't' • ł .. d . . t . t bsk Był on ni mniej ni więcej tylko eks- czekami ez po rycia. aprzy a w o 21WJislko oooby 21~a$ZSIJ1\Cłl!J się i o file skon 
s a~fl • onOIS·zf, ze is·;e e set' ~i'°;- komisarzem połicii paflstwo~vej z woje- tclu „Royal'' zdążyl przehulać w ciągu gfatwje przez polioję, u !Paojeat lilie jest 

- ,g~:,1·~;0,k1at"sp1s o~a po d nazw:' ;~. ~ al wództw~ lubels}i:rcgo, Tadeuszem Du- jednej nocy 300 złotych. ubogim wystąpić przeciw niemu na dro-
r~aW,ł hr.a ~:=~ ;~ U111te~cHwieh- nin - Karwickim, ściganym przez cztery Karwicki przed wojną był obywate- gę sądową 0 oszusitwo. 
nia oc om \l'Qit>.,.,..eO-PlllOOWall'la SW)l!C Il t ń Il · k. O t t · · k" ł I iiot: ów Ab „ s Y go cze. em ziems nn. s a mo zam1esz iwa 

ea-es w B~ód, 20 marca. Obywatel ten, wydalony w r. 1923 we Wloctawku. • Trup z padartnl,tym 
'Jugooławija r~wim:tr:hnia pr.ze.z gardlam 

:!:.~:;~~ltl::o=J::;;.~,0= - Zamordował rodziców I szwagra, znateziony został na szo-
być nie tn-O!Że. Ju~Młruwja Zl!lCIJjdurye się ci~żko ranił siostr~ i brata. ' sie pod Częstochową. 
W1Sikuteik .k1roków lzołacy:jnyich ~ stTon.y 't "( Częstochowa. 21 marca 
·Włoch w tak prżylkirero ipiołoforuu, że \Varszawa, 31 marca. czony morderca zaczął do nich strzelać Częstocho\\--a jest jed.inym z ce11trów 
w.szeHtiie kroki zbr.oj.ne byłyby dla niej Na folwarKu. Biskupice pod Wa_rsz.a~ z. r~wolw~ru, kładą~ !rupem szwagra i z który:c-h rozchod~~ si~ „min.jon" dróg' 'i. 
.zbytl r-vz.-yko.wn·e. wą ro.z_eg!'afa się krW';l\1'.a sce.na, 1ak1eJ c1ęzko ramąc brata i ~nostrę. trnkitów w różne strony. Poz.a S!ZOS'ami: 

zdaje się Jeszcze w dzteJach me było. Dokonawszy tego krwawego pogro- wa•rszawską lJir0\\1·-ad.~ l!l'a Wyczerpy 
Białogród, 20 marica. 9to powróciwszy do d?m~ z są~u, mu zbrod:t1iar~ wyczerpany !izycznie i ł Mo.stó\,,.:, kralkowslką. wroclławską na 

Biłął·ogr()1ci'z'ka „PoJiirty1ka" don()$j! z Ti~ g~z1~ z~stał sk~zany n.a ,3 m1es1a.c,e _w1~- n~rwow? pobiegl do. komor~ 1 tan.1, __ rz.u- Herby, kto~tJ>Cką ~ t. d. "Wiile!~e dróg ?Ol· 
rany . ne~"'""·I . . . „ . .rb • . . ziema za pobicie rodz1c;ow, włosc1amn · ci wszy się na worki, legł uJęty c1ęzk1m ""ki'icll ~„a1~1 1,., 11e '"•rzez Zawoo~ dlo MLrio.. 

I • 1\. wv UCJ{)ll]fSC<I: a[! anscy ro~oczę . i j w• d l i D 'k b. d . " W~L"\.l,, p 
t' '. . . • . ' ~ e scowy !a z m erz ańt ' ę ą Pl- snem. . . , • , wa i d:Cli1:c;j przez Kliedrzyń, Czatnlltas I •· prnpa.gaJUdę m ZC'Ci11wlk:o U1kladiow:1· włos- Jany, t.tderzemcm siekiery zamordował Ta okohcznosc wlasnte dopomog!a L b -3 • 't d · 
ko..a;lbanskl.emn„ ,zawttrtoom w Tilra~1 tre. 7?-Ietniezo ojca swe~o Tadeusza i 60-lct przy~y~e.i na wezwani~ sąsiadów policji · u N~Ję~s.z;"Srttkiidl tyic.li ~eh & 'chro-

Stu ~· n~f~JL.4:1,.,.: - mą matkę Marję. do Ujl;:Cla monlercy, ktor.v osadzony tym ach daw111e prz,ecb\\.>f()ljtWtie bez!pl.eczen-
()1 • ow w1~11Vh '\\i Yltldowafo Nadto, gdy na pomoc mordowanym czasem w WDlkowysklm areszcie śled- g nat do resdoścd Dzllś ~ ..._ 

na wYbriezu af.bańsik:t"rem, ce'J.em p,rzygo.- nadbiegli z sąsieduicj izby szwagier sza czym, oddany zostanie pod SC\d pod za- s~o ' e~y ~,. Jest . ~ 
towama operacji waJskowyah lll"~echv- leńca. 50-letni. K~rol Sz'~!lrc, rodzony rzutem potrójnego morderstwa i ojcobój g O~z.~::~~~k ~m d~oszą.· na; ma-
kio rewa'łoo.ionttsrom aibań·tin. brat Jego Jan 1 siostra Zo!Ja - rozwśc1e stwa. siie ·pOd samą Częstodhową 1J11ale=zflcmo 

Rewia!ucjonnscl o~lr1lfajią prezyden- itru.pa mdC'ZYZlllY z Poderrżni~tem gair-

ta Ahmeda Zo.g,q. ~chce obwolać się Chłopi# n1·e day·ą eksm1·towac' ~~~vn:' ztru~t~łio~, ~~y= kr ó'liem ailbańskiim Pod prdtlcik'tcrn !em J ędt'.Y'Si3ika. 
1 'An'ifji, i lkzą oa poparcie swej a((~Jł • • • • • • Rod:~1na zatt00ridowam~ stw?tetd?Jlai 
· vrzez Blafog,ród, Moslkwę t Paxyż. swego sąsiada, OJCa dz1es1ęc1orga dzieci. że wyszedt oo ~z~ 3 <flnaamt z d<l!tlltt z 

• wvększą sumą prertq:ędlzy na 'Z.akut> tJroo-Paryt, 2i marca. Warszawa. 21 mairca. la7Jł tlfu.m złożony z 200 chfopów, który dy. 
Wszystkie pisma paryskie omawiają We ws.ii Korzeinna, powiatu grybow- h-itóry nile dopuśaiJ d-0 wynosrenJa rze- Pie~y tyc1h Drz'Y (1,e4Ja1Cfile me ·ma.:-

taostrzone ostatnio stosunki włosko _ ju skliego, zda3·zy.t s~ę nast-ę.pują.cy 1W"Y!Pa- czy. leziilooo. 
· 1:os!uwiaf:~be. dek: \Vyro~1ik: niiiejak:i KosvrzJ'1<, ()jci~ Tłum teu biiwaikował dizreń ·r iłlOC i sta- W ~asre euergiczar:vcli <Ioohodzieii~ 

· . ·,, . . . , lO~r~a dzmec1:, ot~~~~ nak~·z e:!{1sm1- wi;l O\PÓr posi~kom, które przytbyły z Gry prowadizonych prz;e!z policję śledczą PC>"'. 
Jak zapewnia •• Matm , w1adomosc1, SYJt1·y, 1mka·z oprozmcl!l11a 1.a.m10wa111ie- bo,va w pośftaci 18 pos·tertl!l1'1rowv·ch z wi'<ttu czę.s.tochows'l<iile·g-<1, zddła110 WIJ)aiść 

komu11ikujące o przygotowaniach Woj- go ~otyd.1czas pr:z:ez nJ1e~o 1~1.ieszkanfa. komi.sa.rzcm na cz.cle. W nocy pu:Ucja na Mad wraw.ców ohyd!neg-o roordu, lctó
·skowYch Jugoslawji, Pt2'i)Tjęte zostały Z~\\.'11a:d?J111cnr, o, _.tem . S!.\St.~d'z.1-.. pos·tani~- :pota}emrn'11! Wtr&daa i' dokonala aires·z;t~>- rych areszn!()IWano. 
we PtancJI, gdzie wszak dobrze są emi w:imr ti:rti:iem?:;,!I~ic _e,~rnm:is;1ę . . ~ 1:r:szc;·~~Ii- \vainl~ .~1mku 1)l·ow®yri·Ó'"".'· Jed:nakow-Oi Są to: Józef F'i\Hipelk. mresz:kalflliee ~ 

w k • k . . t . d \V'C~. Eg-zekuto1 pr_""Y sfan~. :de:1~l "yiko-, cbrrN~J!i diotyichczas rn1e wyikonatno, A:l1eiksa·ndlria pod Częstochową ł Włiody--n~ na'V s !0~ PO OJOWe .m e~cJ~ rzą u n;:; r11a na;kuzll, musrar odeJ:s<: z mczem. ~dy:~ nad tym dadiem na·d glov:.·ą K<is- Sław Jęd:ty.S'ba1k, m;cd!Zlie nlile meikłlowany; 
biało,~odzkie_~o. z naj~uI_cJ postrniętQ nie . Od:i· 1 ' r~8~1 s<1dowy z.i:1 ~';J s. i.9 JHlWtór prn :~a czuw<t caf a w i e~ .. J k,tórzy <llO ra.ibunik1~ rprz:v._ziniai1~ się, .'~!Jee.1 
pfnpscrn,. Jez_eh boharc1sk1 naród scrb- liiC \\ as:r~c,;:: trz.ccll P<~lt ńJU'ntv'\\', zim- tJJl~:thi~h dow<łCiQW "W\bmr„ - - -
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1. wiosennego saYono w Paryżu: 1J Franc Bardige - „Fontanna", 2) Ernest Bizarre - „Postać", 3) Castiglioni - „Pamięć Emanuela Bolla". ' 
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Akademja przemytnicza w Chicago. 
. . . -~-:e:-...,_- - . -

1g„1etnia · piękna i ·elegancka dziewczyna opowia.dil 
o swel karierze · kontr_aba.n·

dzistki alkohOlu·D . 
Przed kiQku tygodTI!iamil areiszitowa<ła .w Denver ij, d1'ategc. niie potrnebuję s.i·ę Szczególną troską profesorów jes1t 

Ziemia ·umiera . . 
-.„~ 

Z nieublaganq-- konsa
kwenciq zbliża su1 śmiarć 

, ·· glob!1. .>. 
-:-

Cała · szczęściB, .ża ·nł1 
dożyjamy potwornego 

· „ kataklizmu i;01Jli1c~a w Denver (Colorado) młodą, bo n~czego abawiiiać, a za:wód mó.i uchodzi ze>vnętrzny wygląd' oraz mam1i1erv ą:dep
zaJ.edwiie 19 1Jiat fa:czą:cą Marlgarzatę Prift- nawet za czysity ~ dostępny tY111ko dla tów, kvóre, niczem nie powinny zdr~dz.ać 
liiipis, osobę o wyitwornyich ma.nJierach i up-rzywitlejowanych. lle'krof. z.iawiam się zawodu prz,em:itn1Dków. . ,_ Przeprowadzone w pairyskirem obser 
wyg1ądlzi.e dlamy z towrurzy.s,fwa. u dr.zw1 jakii·egoś boga·t.ego kł9'.ienita, mar- Między kl!identa,fni lrniHegJ:um były i wator~um o:biJ:iicz·eni'a \vykruzują, ze tie:m· 

I w rzeczywiilstośai okazafa suię ona sza.l~k domu pµszcza mnii-e be'Z JJytania, oSJoby staTsze. Tym wyjaś1ni10~10. ie jed- · 
prawdlzihvą diamą, której jed.vu:e t·o mo.:. a pain d!omu prżyhiie·ga 11a·tychmiia1s:t; choć nym z nai1·eprszycąh spos-ohó\y od'\viróce po .ohwtów ziiiemdi zwa:l'tllila siropn:io,wo 

0 

· b ł · wy1m1i1e.r:ną Jedmootlkę cz.asu. VI/ d:z,j1ennii.. 
zna Y11ro za:rzuci1ć ,ż,e t:mdn1ilta SJlię prze- by mia!. najiwazni1ej'Szą konferencj'ę lub nlia czujnoś•;:,if ( pódejri"Z.eń pdl::icH, jest no-
mycat" .:m alkoholu. Sukmiie jej, poc'ho- przyjęoi:e. Dla1tego to :._ m-ówi·t pragnę szenie, czy prowadzanie ze soba· dziecka ku parysikfan ·„Matlirn" czyitiamy następu· 
dtz,enha pairyslkli:ego, byJy os:ta·tnliie:j. mody, cię zachęci!ć do tego zajęciia. któr.c pirzy Nd1emn1icj n1:1eza:\v6d11ym środik,iem· prze- ja,ce szczegób odnośin:ie .tej 1nv.esit:jli-. 
oodołmne ialk a blie~i12Jn1a ora:z rnszfa ()ldz:i1e- in;;esi·e er \\ńiięccj pii1en1!1ędzy w · tvgo'cl:n'iu, myoaDJJia nav,·et \vi1ększci,.~ldfo~ plymi, są . Róż;nirca w szybkości ż j!C\ką 11as•ZA 
nila, w !ktiórem wreis.zitowana umi'afa w 111i12: wynoszą twoJe obecne docho..diy w . w6z'kr1 dz::,cci'ęce. Dcm:O.nstr-owarJ;i,O nam p.Ja.il11eta nornsza w pnwsitrooni wszech, 
sposób n~.e·zmilernli1e sipryitt1y Uik:ryć 11 bu 

1 
c\! 1.!:H mi'fŚ'ięcy \vyczemujące1 prncy dSIJęRr, których treść stanov.ni1t wfaśruie. śwfatta siwoje 5 kwa<lry<li1onów to1n:n 

<be8ie'k z ziawairtaśidilą po :llilS:tirze nad'l,ep- ... · lv\a:lgąr.z<l'ta opi1erala się jakiś czas na alkohol, lllkry,ty ta1n zręcm11ę w dużej, jest oczywi'śclc ·niiln!i:maJtna - w gram1ji.. 
si.ej „whitslky". ..o,\'om, ale wi•zja dobrobytu zbyt 1.rrn- p:ła~k'.1 ej flaszce. cach żyd.a lutl:zik1i1ego pupwstu ie~t z,nd" 

M1rooa painn:a, matiąca bar~zo SY'ITl!Pa- c:~ta jej myśl ~i razwiicwata skmooly . :.... Raz zdaTzyro mi s'ę o>trzvmac po- korna, w cilągu jedneg;<> stullieciia wled'wtl<e 
t:ycz:n:y d budizący za!llfanlie wyg;l•ąd! nie- W n~edlug! czas z(foiłała prz.ekonać . _, - clnvate ad profesorów· za tó . . że · zd0ił1a- w-ymicrna, w ci'ąiim tyslą,tilooi:ia wY11'ost 
mafo \V[)rn.w1i\ła w zdlumliloove TJoUkię. Naj kę zmyślonemi' baJeczlrnmr 0 zmianie ia lann · Ża:baw.ić rnzl'rlo\vą ·pofrcyanf'a.. 'v już jcdq1ą diz.~eslląltą se;kun<ly. 
wflęcej afu<M zd7Jitwlilła najwy1trn.wnfi,ej- jęci1:i. Narzecz'Ony da1 jej Hstę kMij0ntów, chw1ilJii', gdy. j de:; z 1mbC'h kolegów prze o tę wfaśnfo jedn.ą dzi:e:s.iątą sekuntly 
szych irrawe•t agierutów ta . oool'ilczność, że którym d'Osfarez:aJ whii'Sky 1i· do rr.i:ch mriia my•cat >viętkszy tra'l1s.part napa.iów. zwirększ.a siiię clltu~ość dlnlita w cią,gu ty-
:fltasrz!.kffl, ~tóre ru-es'Zlto:wa1n:a: m~a~a ukTy:te la s't: udawać teraz Ma·i(Torzata celem Ciz.ęść adeptów uczy stilę pr --r.:woz.ić siąc Iait ! Na ze~nrne wu1ecznl()lści tysiąc 
wśród suk:iren nńie zdraldizailv mi1mo wvrecz.a11:'.a go w tem z.aJęcilu. Mi1mo je~ na lodlzliiach ~ardunfoli pa:c·z,ek z G 1\ n~Kiw, ła:t zinaczy mni1ej, a1111iż·eil :i seikunda, all.e d1a 
\V'Strz:ąiślnlileń, ża,dln;ym buElm11em obecrno- dnak zas;htiwan~i:a 111a'jwiiększ,eJ ositrrożn.o- dowożących a1kol101. Pewneiro d1111i1a w . dług-o.śidv <lln~ia z;iiem'SiMeig10 taki Olkres cza
. ~, i, pfynru w rnlitdh zawartego. To nia:su- śi;l', aby nie wZ1bud0i1ć pode.trz.eń po1J1ik: i'. cz1asiire praiCy, ll'Slysize1lliiśmy naweł kule, su pasiiiada \vlireiiką dl()lni'OS·ł·ość. 

!o ur1zędlnullrom rpollile,Jr myśl, że zin.:ajd!u- p.rzyjade1 strze-g'ł ją w cza<sl(ie pel1n'.1e1 t 
1 świis1zc:zące nam tnz na:d gtowami, by.ta 

, sćlę \vob:ec nowego pomysłowego WY• tej czyninośd nia kaŻ>d'ym krolku. to jednak tyllko próba wytrzvmałoś\;'i' O tę droht1ą cząsteczkę iedlne3 se.kun~ 
.alazku kierowników P~Y1ńrnilctwa w - Niie mam s,poikojiu g, pewności\, przy naszych nerwów przeprowa<l'zona prz,eiz dy zbliżamy stię z każdym tysrącleci'em 

Ameryce. na(jmnlliej na ra'.ziile - mówi~ - bo zajęcie naszych . własnych miistrzów. Pouc·za:no do owej godz.i'llY prreroaczen:i:ci, kii1edy 
W pi!eirwsz,ej c'frwtlll:i: piollIDcija sądtiiil'a, wymaga ntliez1mi1ernej przezomośai li do- nlil'S 0 różJ11ych · sposobach ii sztuczkach, stara zmcczooa Zi:em:i:a krrążyć będ:zJi1e ja 

re ma: do czyni!erua: z diz1ilewczY111ą z u;ltl'- św1iadlc.z.einiid. w ra~ rui.ebez[>łlecwństwa jak zmyllic cziuj,nrość po!tiic.Jn w ra1z1.e po- 1ro oirgan1i1Zmi siparail•vżowa1t1y, slkos.tniały 
cy rub wogólie jalkąś a>Wa!ll1tumliłC'ą., arotr a tobi:e fogo bralk. dejrzeń z ~e<.i srtrony. Mlięd'zy dtn1nem[ po- wokM wygaisające,go sfońca. 
'!. 2'&n!ań olkaizaJto Sli!ę, że pa;nna Ph:mQii11X5 Ambiltnia pa1nna :p·osllanro1wii~a pracować loecanro 1~ie p·oja·w'iać s;i1ę ni1gdy pubil111C'mie P:r:z,e<l milljanami', przed tysi-ącann 
aiż dto dhwfill'i1 wstąpiiooia dlo if:. 'VW; „kol~e- samodzliielnr,e d hC'z niiczyje.i 'lron1rroll.~'· w towa1rzys.twii'c liminego prze.nivtinilka, bo in'irrfon&w lat milooia jiesżcz.e wówozais 
gjill!l11 przemyitmtibtwa:" w Ohnlcago była - A jwk nmżina naibvc fo dośwliiadioze po.lti'cja ·z reguoly ws.z,ys·tlkie tak:1ie oso:by zierrTiliia · bvfa w1ido'w1nd1ą zm:aganriia s1lę o
m:mcmwą i l slk:rcmmą it.elefo1nfils:tika w De1n- n~e iii um1J1e1~tność saaniQld'ZiiC'lne.i pracy? - ma w pude.i'rz•en1:iu. · grni1S1tyd1 siu!. Porus'z.ala. Się wówczas 
Veir. \V b.·o1:egilUI11 '11~1.IUIC'Zyllja Siilę wyk\v1int zapyta.ta mlodtzfiicńcia.. · Tę iillileasitrożłl'ość POIJJ.eil.'ll!itl~m ni.emz.. 6 raizy prędzej amfi'ż.e!H <llz1'si1aj o\lrofo 
1eycli main~er w rpo1trafifa wkrótce z 1ł1aihvo 'V.tedy nairz<ec'Zorry opowliled<zJiia:l jej o w<rż:ni·e di ja -- zwkmk;:.yla swofo zez,na- swoj oisi'. Vv oi:ągu cz!tięrooh reod'Zfnn naistę„ 
śda IZ!alrabiiać jako przernytf;n1tcz:ka 100 do !i1Slfln1i,eini1u kollegium przemytnictwa w nln panna Phifu1etps - ·~ to wowadowa:ło powa<l:a. przeaniiaina <l!11;ia i nocy. 
larów tygodniowo, t. j. sumę, jalką z tru- Chiicago, gdizi'c adepci obu p1;ci. chęLni i moje aresz.i1owrun1iie. Pewne.go d:t1li.a chda Pll'lS 111qo<lieJ· olbr 7 vmkit sił:a!bił, szY'b-
dlem udaije sn'lę u'Zyskać p-rcieoorol\vti unii:- ilntellilg. entn1r,· na:bywa.;ą cennych wi1ado- ł'am wzfi.a.ć do· mego .auta jedne·i:ro z ko.le- · 

• J kość ruchu obrotowogo sys!t1ennatycz.n:ie 
wer'Syi:eru za mi:esliią!c. maści fyczącyv.;h srl•ę przyszlegio zawu- gów, MóTy miał' p;ó,iść tą samą <lrol!'ą co d 

Potl!iicja., przekonawszy si'Q o za:jęc:iiu du. -- Za niaiu1kę ni1e o,pfaca si1ę 1111c, bo ii. ~a. Nti1e·szc.zęśoie chc1aJ:o, że !r'O whrś111i10 zmnJieJś·zarla s•iię i wreszciie. <l,osvto 0 te
·<tte50towaooj, c'boiial:a POiZlllaĆ · „sti1e'Cl:ztilbę kolń1eg1Bum j.est utrzymywane orz.ez tych tro,piiono ~ w chwirlii~ gdy >VV&iada-l z me- go, że okres pr.vemi:aJ11y 'dnilia i nocy <>
owej „alktadlem~i lkonirn:barrdy" :i naizwi- którzy dJzii1erżą mo1noP'O·l przennntn.i:e:twa. ~o p·oia:żdu, czit1er;ech a:ge11Jtów;· tropnią- bejrnuje 24 godziilny. Prz,ejdlą znowu mid
slka różnych ..• profesorów, zajmujących - Panna, która węj·<l'zię do knlkgium cych nrus, przy1chwyciillo go. Oczywi·ś~ri1e oliy 'Iart zantilm tOOllPO . db:rroitów 7JilC!ll1~ 
"am i}m.ted!ry, ait'OiliL M<attgioirra1ta„ od!mówtlił'a opowiila1d'aita Maif.giorzaita - moż,e zositać arres:z.towano '.il zire-\\nild owano takż·e •D 111tt1ine. zmn.i.ejs·zy sfue znołWIU o mru~ wtamelk c:za„ 
,;tiainowcw \\"S'Z1eilkilich z,e·zna.i1 w tym kii1e uc.zciwą, l:ub zejść na manowce. jak sa- Ody P'odti1Cjan.c:i z!llaleźH przy mnii1e catly su. · 
runku. ma zed1ce. W Jm~J,egiilUm od1bvv.r•aMt sii:ę zaipas wiMsky w na1czy111i1ach. d01brze u- Nti1emni1ej fakt pozostaje faJlctiem, wsikt:. 

- Niiie by1lólb.y .f:.a1dłnre z mej strony- sipecjiaillnte 1mrsy przemytnrk.twa nawjów k>rytyich w ubra'tld11.l, nii1e chcii1elii '\Vii:erzyć zówlka na ze.g-aTze przez.n:aicize1111i1a paru-. 
twtierdiZ'ill'a-zdratd'1Jiić moi!Ch cks-iilnsf'ru'k gorącyeh. wJla:snym oczom. Gdyby mn:i1e nie zasilrn sza się bez pirzerwy :i nli1eU1bła:gainą kon
tor:ów, k1tórzy byilli dlea mnti1e barr<l!zo u- Profowrzy tych kursów. wed[e ze- cwno w towarz.ystwiie Jw!regt; na myśl- sekwencją, zbliżając nas z każ<l'Y'Itl 
IJ)'I'Wjlmh\ a pariiadłfio by>llloby to i n i1eizJby1t mań painny Phi1!1hilP5, są ludimr bard1zo mn by na\vet 111iie .przyszf.o nikomu podej- mg:ntiien~·em oka diO momei.;1tu1 ·kJtóry ~ 
bezip1i1ecz111em. te'Hgen:bnyr1111 i świet:nymii zrra\\ncami rzewać pab.1hę . ta'k elegaudką til wyk\.v11nrt- pularrni1e zwti1e stlę końoem SWdlata, a ktQ-o! 

pim„rryadJek panny Ph:ii'li.ps nie odlbiie- prz,edmiro:fu pr·zez s:iebie wyktadaneg'('). nrie sliJę Jl :e.z.entującą. ry ma być tylko ś:rriliterdą, naS'rej J)lm-
ga ·wiilellJe od pod:obnycih hiiJS;t.odi: cJlzliiew- liM9ii &6r,,tiilw!MJMMJWlll!!lllil!llUM Mh&ZtWt&!S! v ••w : wę s nety, bęP,ącej jedyiruile drdbtnym. pyłlkim 

. c2·ąt wrni.lkiiich milaJst. W jiej rodlZlilnJi.e tyllko ' , , we wsiz,echświ.edi1e. " · · , 
· o:ia "ZJarahi~lia nia życtile ~ to wbteriając · · · · W .chwstiie ciiemnyc:h,·. ziiwnyCJh m~ta-

wz:aimi:ain za SW'o:ią 8-godlz:irnna monotótn . o. d s z k o d o .w·. . . a·· n· '1• e· .· , wffic oofoona siię p.:rziez:niaqze1iiiit~ ·i.m,airt~ 
ną pracę clJz;iienina :ziałedwtile 45 · d'O!kllrów sfo11ca. Rz.aidlkr0 tyl'ko. móiż'e 5raz na s·eilk) 
m'.1eslilęcZ111ie. W cro1sliie ;i.a!kli~1ś wvci'ciczlki · · ł • ' · .: d tyslilęcy ]at, św:iic:tiliny proin:i:eń przebf.e„ 
J)OiZlnafa mlodlz,iJeńca, Z 1którym SJi!ę tlii1ed!tru za zeps·u e przez ll,lCpQg~ ,ę gąjąc:ej kOn;l'Cty p!'.z,ein:iil<it~ile demn:ą a;lJmo-
~u potem zaręcz wa. Bvr ro cztowlirek I · k sr·er"" "'i."'""""' 1·, n11'1by ·b·f~~. :t;. · aw. le.a· o~wiei_it1~ 
b -"-· 1 1„ d ur opy, wyciecz i i spacery . " L""'u"" 'łY'::>U\. " 

aruv..o symiJatłyicz.ny, e .eg«!l•o1d1 ń :wii1 o- na sielmndrę mogHę ludz.kOści zremsikih;~j. 
CZdti.c zais:olbny w pliienffiąrliz.e. Po b1liiż:sziem . J.eclJno z bcriii·llSJk~lch towarzvstw a•sc- dm~ra.nych pr~ez deszcz. 
IY->z.na·ruilu zwiilerzyt siię jej, że pii:ein:iąd'ze kuracyj•nych wprowa!d'Z:i:lo ubez.p:i•eczcnie Sześć godi.d1 l.iczy się za cały -dzien ate11ó•••11••-•„M••~•••••~•••N 
za:ralhi'ai w sposób n:i:ezu:pditliiie uazdiwy, na wypadek dtesżc·z.ów. i w tYJn ' stosunku .wypiłacant ·. będą „ od-
miranov.~klile, trodltri'ąc siiię vr:zemy.tnri'c- Wyokczk·ow1ilcz, \vyj1eżdż,ający w nrie szl-;odrowa11ia. · . ·· 
r:w-em a!llkoiholiu. W p:iierwsz.e.i chwiilllV Marł d1zi'elę poza mia.sto, urzęd111ik korzysta- Ubezpi·eczać się hzcba ha.48 godzin 
gQ!l"'.i:tta dhcdiała z l1lnm zierwiaić, all·e narz.e jąicy z urlopu, krama:rz, kt6rv rnz'Stawi't wcześni,cj tową:tzys1two asekuracyj1ne 
c·:wny moła:l ią prizekoooć: budkę z tor\\<-aJrern dla liet111Lków, lub wre obawtira s;ę :.bow:Lem sp.erkuła:ntó:w, 111ie bie 

-- Jestem pirzemyitwillcllem. to prnw- s•zide \\7ii-ellk1rie prz.edisliręb1l1oirs·two. Q'IJ.Htczo- rze zaś p0d uwag'ę pr·z,epowiledlnrl mete-
--- mówilł - allie mam dlo czv•11!heniia z ne na zjW!d gości1 z milastia, ubezipiiieczyć c"rol,og.)cz:1wch. ·· kt6re zwykle si.ę ruie 

liudźmf z najlepsz;ych sfor towa:rzyJSJkiich s.i.e m02:a od: stra1t finainsawv·ch. SDowo- spra\vdzają. 

11 AROMATYCZNA, MOCNA i WYOAJN.Ą, '9 
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Banda pornograf ów w taodzi? 
„Dyrektorzy" wytwórni ftlmoweJ fotografo. 

wali akty koblece. 
Ofiara ich padła, młoda dziewczyna. 

Lódi, 21 marca. I po dziesięć razy dziennie w lustrze. mó 
,KurJer Polski" donosi o poszuki- wią o swojej fotogeniczności i, oc· ·r"\vi~ 

w~iu na terenie Łodzi bandy porno ście. uważają sjebie za najwybit.. z.e 
grafów. Wiadomość tę podajęiny "gwiazdy" na firmamencie ekranu • 

.. na odpowiedzialność powyższevo Pannie Halinie. choć mieszka w Za-
pisma.· . . . .. , kopanem i to razem z mamusią, nieob-
Mo~na ś~iato . powiedzt~ć. ze. ~!je- cą, była „geniczna" tęsknota i choć jest 

· my dziś pod znakiem „genicznosci w małego wzrostu blondynka -- sądzib, 
11ajrozmatiszych jej odmianach: ~~aż- że łatwo zostanie ,wielką gwiazdą'. TeJ11 

dym kroku słyszymy o „fotogemce··, o bardziej - że zjawił się ktoś, kto jej ',\ 
- -ue.pqf sobie Uczy. Jat?... 1·\eugenice" itd. · Młode niewiasty . mniej sPQsób autorytatywny tę rzecz W'.;·· 
- Dwadzieścia osłem- albo ~ięcej prz~z naturę · ~yposażone. łożył. 
- A od kiedy pant zaczęła liczyć?„. l}atom}ast uzbro3one w potęzny ar~en~l Stalo się tak: mamusia Iialinki wy~ 

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.!!!!!!J!!!!!!!!!s!·r!!o!d!ko!'\:!~1!!s!z!tt!1c!z!n!y!cl!1 !!!!p!r!z!e!gl!ą!d!aJ!ą!s!'10 jechała i dziewczę zostało samo. Gdzieś na dancingu poznała dwuch młodych go 

Garsonka--przyczyną tragedji. 
, Po Z5 latach szczęśliwego pożycia .małteńskiego 

-pani .. s. ostrzygła-.- si'ę . i ..•. p~ezęła zdradŻać' meża·. 

gusiów, którzy z n1ięjsca , oświadczyli: 
„Jesteśmy dyrektorami Jednej z amery„ 
kańskich wytwórni, a bawimy tu prze
jazdem do Hollywood". 

Dziewczynę oszo1onu11: nareszcie ~1 
działa kres swej tęsknoty l możliwości 
ziszczenia najświętszych idea:ów. Nic 
wahała się długo, gdy „dyrektorzy" za 
prosili. ją na przechadzkę i od tego dnia 
zaczęta z ninu spotykaź się stale i wre 
szcie. nawet we :własnem mieszkan:u. 

r: Lódi. 21 mar,ca. Uc.zęszcżatla więc na zabawy, mm- twair~. , , , Kwestja ,
1
engagement" me była wpra. 

,W Cliąigtt dwud~u t»ędu .la:t pań- szaJąc męża do asysty. · ~:vev.11as~ z~~~a na·g~ą napasdflą wdzie jeszcze poruszona, natomiast mó 
stwo S. st:aioowtilłi ·w/LÓr koehającej się W ootatndch czasad1 o zmi.enchu w _PIDe_TwszeJ chw11!ł cofuęfa Silę w prze- wiono 0 konieczności dokonania pr(lb-
pary ma.'lżeńS!k!.ej.; wymykrula siię c.hyilil.~Jilem z domu. raze!1ll!u. . , . nych zdjęć. tlalinka z radości'! na nic 

Byli pezcfzretrf:. On - ubogi1 r2JCmieśl Mężow1i dto11Ji1esiono, ~ż s;po.tYka się - Ty ladacwlibo! - wolał wsciekJ'y się zgodziła i dalejże Jl(nować! 
rA!k w pooie erota praioowait na dom, - z jakimś młodym człow1iteik1iiem, z któ- małżonek dJo1kola którego skup!i~a slę ó li 
ooa - ndiestir.ndiz.ona pomocnica męża, ja- rym chodzi do km .r cuki.ern!f.. Wobec te- groma(l!ka ciiekawYoh. Na nartac?, na. sankac~. -w .. g rac.• 
:!ro g.ospoclynł, w:zbutlzaila PQdzJlw wszy„ go postaoow1ilt pr:z;eJkonać sffię, c.zy rzeczy Ochtonąwsizy z przera.żema para S. nad strun:n:~1em, Jak powtadah:. zdj~ia 
s'llkiich sąsiiadiek. W'iścLe żooa go zdradza. nata.Pta na męża. Rozgor.rala zacięta „plene,~owe • 2! k~lei prz~stąpib d~ fo-

l któżby pomyśfał, @ż p.;:ri S. t>o dwu- Bilediny rziemieś1n1lk 11a przieci«;g ł~M\ku bó~ka, która StPowodowafa inteirwiencję !ografJ1 w „a~eher • .za. ktore postu1..ylo 
<!mestu pńiędu latach Dorzudi nagite m-ę- g001zli1n za:mDood~ silę w dletektywa.. Jak postleimrukm.vego. Spisano mu prorokut ich własne mieszkarue 1 tu zaczęły siQ 
ta !i ucieknie z jalkimś mł·ok~? cień krąirl p;o U!llilcaic:h miia:sta za swą po- za zakitóoeniiie spokoju pub1'ilc:znego. dziać rzeczy dziwne. . 

Początilldem zilego, jak twruerazą wta- 1ow1k:ą. Bytl śwra'Cllkiilem j'e'j SIPQ.'bkamlila z Po bej awain1curze naistq,piilo parome .,Dyrektorzy" oświadczyli przyszłej 
;.emnli!crenli, byt następujący CZY!l1 owej jwk.1m:ś wysokiim męż.ciy.zną. przyg1ia,- z.awiie'S'renf.1e br011ll. „gwieździe", źe wYt"Wórnia musi znać 
t1mewi~ty. Oto lartem ubbeg:l1e·j;'o roku, 43- da:I siiię mnff·cząco ich uiśc:lskom w kiln:e- PrveszJ!'O 1klll:ka t}'1f!\()ldtllli. budowę artystki w najdrobniejszych 
-tetroLa kob!eta śctiię;fa sobie w~losy „po matografiie f zaoiska1l pięści. gdy ca1o- Onegdaj w nocv. $Pakowawszy SIWIO- szczegółach (oczywiście ze względó'.l' 
męsku". _ wa.iii sr'ę Ptr'zy poreS!'na1niu. ie manatki~ a nawet coś nile cos z gairde- artystycznych) i - siłą rzeczy - roz. 

Mąż byl w :rozipaczT. Po za;ta;df.ej S. postami\vi.t rozp,rawi!ć s.ię z mał- 1x>bY męża, S. zb'iegila 1w nilewtitadomym poczęło się pozowanie zgoła oryginalne 
spr.zecroe, '\VymlruąJ się z domu r na kiil- żon:ką . kienmlku. bowiem biedna Halinka mogła śmiało 
ka d'11!t przepad~ bez wneści Pmvróailł Ody tytko rozstała się z n:iewajo- P. S. dlo'w;lJedizvait się, iż wYjea11ała pod względem stroju. uchodzić na zdję• 
schonaily. srn!l1llny 1 zrei~nowany z.u- mym, zbliży1 się do milej .i uderz'Y't ją w gdzieś z OwYm mężczyzną. cłu za nasza prababkę 'Ewę! 
pe•inrue. !!!!!!..!!!!!!!!!!!!'!!!!!!.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!1!!!!!!!!!11!!!!!!!!! Mato tego: bezwzględni „dyrekto-

- Tir~ - oświadczył jej - rzy" kazali dziewczynie wykonywać 
chcesz być pośmi!eW'i1S1k1iem sąsiladów, c ł • k • I • I przy tern najrozmaitsze gimnastyczne fi-
·n11e będę Cli p.l"~es:Zlkaidizalł. Chcę s~ę z tob'l z O\VIB ID ZB ?lznn1 m~sce. gury. tak dobrze, że zdjęto ją raz stojąca 
pogodz.dlć, bo żyć bez cilebne ntiiC: mogc. W li IU U na głowie z uqgaml opartem.i o ścianę1 

J podeooailł się. ZdawatobY Siilę, iż • W • • • Dziewczątko płoniło się ze wstydu, ale .• 
znów 1lclh ŻyCDe poboczy siłę oormamą galopuje po arszaw1e, wzn1eca1ąc panikę czego się nie robi dla sztuki! 

drogą. . i zamieszanie. Atoli dnia pewne.go stała się rzecz 
1 Alro ż<.Jlla od czasu soi,ęcla wlosów dziwna: „amen k~ie" znildi. natomiast 

zmileni!fa si!ę do nłi!epozna:nłiia. Prnestala Warnaw~ 21 marca. { d!zieli tragtame. w Zakopaneni uhzało się mnóstwo ory 
neana~ z~me zajmować się g-os.podar- Właścic:el pracowni kuśnierskiej Pan Młynek ods·zukał sł}'IDJłle~ śpio- ginalnych fotovatn. · kttre potajemnie 
~twem, myśąc ciąg'le strojach ] -zaJba.- przy uli:cy NowOllipie 6, p. ZY$m?n Mły- . cha, sprowadził go do swe1g-0 domu i kursowały z rci\k d(I ~ rą1'; jedno z takich 
wach. nek ma wb.lokatQra, p. Wolfa Gu.tszajna, I rzeka: właśnie zdjęć trafiło do ra.k matki Ha-

- Wyg'Jąda l)atnlD, jak dlw1ooztestolet- z zawodu k·ama:szni1ka. - Dostaniesz po z!łotemu 1za noc, pod linki, która, niebora.czI<a, o nlczem nie 
n:ra painilenarn - i]roiiltf, z ni·eij sąs.fted'Zil!. Stos-urnki między obu panami ułożyły wasu!ll!kiem; że będziesz l!loŚD() ~brapał. wiedziała! , 

A ooa karnpliemooty pll"'zyjmowaqa się jaiknajgOTz.ej. Tngarz zgodził się nl:. warunki, za- Końca łatwo się domy~leć: Halinka 
za dob.rą monetę Iii pys·milla Sitę SwYm Nie mogąc po1Z1hyć się .@Ok.fa, p. Mły- ; miesr.kał 11 kuś!!liena i ta:k tiorihllW'ie wy- zalewl' sic łzami i nie może się pokazać 
W)>ig!ląd.iem. nek udał się za żelaZlllą Bramę, ~wołał wiązywał się z obowiąizków, irż ~iąicy za na ulicy, matka omal że nie osiwiała. 

Strapiony~maqż--01'llelk da,remn'iie p,róbo- tra~any i · zagaclną': · . cie:nlkiem przepierreniem subldka lor nie pseudo - „dyrektorów" poszukuje łódz-
wa~ ją Silcl:mii.ć do dtaiwn:egio trybu życi:a. - K<tóry z was n.ajgłoś.niej chrapie? mógł zmrużyć oka. ka policja, tam bowiem było ich •• Ho~ 
MailżonJka .opętaina sza~em, robLła mu w Chrapać to każdy potrafi, ale na}le·piej 

1 
Potęme chra:parue słychać było na- lywood", no a publiczność w Zakopa.' 

domu ismne piieikło 1i Ulill!l'ab zawsze' po- chrapie Izaak Groshaum, bo jego wyrzu- wet u sąs~acLów Chwi:lami można było nem ma chociaż czem rozproszyć nudę 
stawi:ć na swojenn. ca.ją z kaixle1!o mieszkania - odpowie- · przypuszczać, że to olbrzym.i samowar sezonu wiosennego ... 

!•!CU!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!.!!!!!.'l!!!!!!!!!!!!!•!IW!!!•~•~=!!!!!~W!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.. wre, huczy, św:$wzy, bulgooze. astzc;; a a11a: $\łs wwm 

Niemowa mowę 

na widok granatowych mundurów. 

Stan tatki łtrwał około tygodnia. Wre
s2:1eie wczoraj o godzinie 7-ej rano dosz
ło do walnej rolZIP'l'aiwy. Plamy na słońcu 

'lrzyczyną · wzrostu śmier-' 
telnośd. 

Z1de8!Perowany kamaszmiik, po nocy 
spędzonei bez.sel1tllie, zerwał się z łóilka, 
podbieg;} do posłania, na którem SiPC>UlY
wał Młynek i chwycił go za brodę. 

t...ódź, 21 marca. ścić „litościwe osoby". Korzystając z z L k . . b'l . k' 1 Pr:of. Pa~·ve"'a 1·~-1..,„...,1 ,,,,,. sw"i"'h .0~ no mie~zkania pańs.wa Kortyńs!(iCh tego, iż pozostawi)flO go na chwilę sa- astiwczony usruerz naro ;, ple· te - ,... u o;;ull.Yll ,,.., ""'"' -

zatpukał Jakt~ zJ<:tb onv siwy staruszek mego w kuchni, pochwycił kilka łyżek i · nego wrzasku. Krzyki zwabiły resztę do tntni·ch wykładów we fraincus:iacej ru.lca
Znalazłszv się w kud:i:it drża::ą ręl(~ '.\ v noży i ukrył zdobycz w kieszeni. mowników. Tra.ga.rz też wyskoczył z be- demj; umiiejętmośoi stwiierdzil. ?..e zha<lat 

ciągnął z kie~zerii jakąs brudną kartkę i Manipulację tę spostrzegła służąca. ~~P~"1~k~0n!~ęzy~i:j~1~:~!!.s~~: powod•y, dla k!tórycb zdairzają Sitę pew-
podal· j~ wła~cicielce mieszkania. która wróciła z pokoju. żył je ina f!łowę panu Gwtszaiinowi i z ca- ne (llkresy \V'Z!l110Ż0t1ei śmiertdności na 

I - Niem.owa, opuszczony przez dzie- Dziewczyna 'vszczęla alarm. ł .i d ł 
ci i rodzinę, umiera z głodu i prosi litoś- Staruszek wyrwai się z jej rąk i ej ~i1iy wzmoitinął p'.ęśdą w en.Im. zie:m!i i nagnriitmvcb chorub. 
-ciwe osoby o wsparcie - przeczytała uciekł na schody tak gzybko. że młoda Efokt tego gestu był nad1JWYczajiny. Na te wszys&iie zjawi,sfka na ku1i 
p. Kortyrlska. służąca nie mogla go dogonić. Kamasmi!k rylmął. zaczął szarpać zakry · ziiemsikdie-j wPłvwają platttv na sdońcu, 

· Nil-mowa wyglądt m swym wzbu. Dopiero na ulicy pochwycił go do- wającą mu twarz blaszaną maskę, nie które 00 T>CWilCIIl czas mocn1tej wys.ti; -
dził Uto~ć. to też pani K. poleciła mu, by zorca domu, który zawezwał policję. me>gąJC da~ sobie :rady, z przera.żenia wy-
spo.:..ząl w kuchni przy stole. Staruszek Niemowa ra widok policjanta. o dzi biegł na ulicę. pują. 
byt bardzo głodny, to też z błyskawicz- wo, przestał t.yć niemową. Pneohodinie ujrzeLi j!alopują.ce~ męł. Odd:cia~ywarn•e tych pl.am jest tea;o 

·na szybkością pochłaniał chleb i gorącą - Ja nie kradłem - zawołal - to czymę, kitóry zamiast ~łowy, miał !'OŻV- rodzaju. że pomnfilf'is:z<lią one silę blasku 
zupę. Ze służącą, która mu podawała ona ukradła. ta służąca! Ja jestem nie- tecmn~ mebelek z ~is11k:e~. R.,.„lE'~iy się 1 ~~')lnec·mP""'l i oohier:ifą mu oesWinic •vb~
jedzenie, porozumiewał się na migi. da- szczęśliwy żebrak kaleka! k1'Z~1 • nawoływania, gw11xły. Psy wyły, ·, " " ktł h b k . 'Oil · , ;. ·-
jąc jej do zrozumienia, iż pragnie jesz- „Kaleka", okazał się 47-Ietni Józefem konie stawały dę~a. I c. v~,C'!,. n"l. r-. P°'l.. me zmrtX'-J 
<;ze jeść. ·. Helenem. zawodowym żebrakiem, wy- Osfatecmie meboraka złaoał ~o~or- ;zenie się odpomoś>1.1 lud~· na chcroh', 

Po czterech ·talerzach zupy uśmiecblstępującym czr:sto w roli niemowY, lub ca. Ponie'!aż n~kt nie mógł śdągn"ć v. t:o Toor.1 tl. brz. :.n· ~e pr'lwJ.oi>od<ll' 
nął się z zadowoleniem, odsłaniając bez też niewidome Jo. • . . j czoniego siłą ~aczynia, 'VYezw·a.:no blacha I :e~ bo lric-1 v. dvfl"CZ.ace W'2'11lioion _ . 
tębne usta. Helen pra: JWal rowmez w fachu zło rza z nożycami. ś. iler"tel oś- ; . d1z3J. ; d~ _ 

Nic chciał już wię<.eJ. Byl zad owo- dziejskim i z tego powodu dwukrotnie O zajiŚdu &.pisano protokuł. S+:-:tc\ 

1

. ""': lł'I ~ z,ga .l"l się z a.t<;1in 

lony. iuż był karn,1y więzieniem. pomyśi1eć, do czego teszcz:e d~!d::iĄ, 1e- 2 w ę-lcn.(t1Jyc.1 O alt r 1. siłof'l(:'1. f>0'\11" '-
Po kilkuminutowym wypoczynku Tym ra: em sąd po rozpairzeniu svra teli p. Mł}'lilek inie usunie ohra.D~a.<:e4"\o t.ra U w Jedn~ł< d<"~'eczinycb prof. Pau~ e 

podniósł się z krzesła, zamierzając opu wy skazał go na rok więzienia. garza.. ) nie prz.edstd.wR 



• 
Str. 4 -

Hallo! .. Tu Łódź „ • ' mow1 ... 
Miasto n·asze będzie miało wkrótce własną 

l'adj«>-stację nadawczo-odbiorczą. 
Za kilkanaście złotych każdy łodzianin będzie mógł 

słuchać koncertów z Warszawy i Krakowa. 
Łódź, 21 marca. Lódź śpi?.„ Bo jak się dowiadujemy prace na Y~ 

Powiaaają, że Łódź nie 'leży w Eu- Wstyd!... Wszyscy będą słuchali kon nisku łódzkiem podjęte zostaną z ini~ 
ropie! certów z Ziemiańskiej, dowcipnych od- cjatywy 

Powiadają, że brak nam ' czytów Lawińskiego, wychwalań pasty ministerium komunikacJI, 
okna na świat, do obuwia i innych reklam, ' które zamierza w ten sposób stworzy~ 

że żyjemy w atmosferze prowinc}onal- a Łódź nic o tern nie będzie wiedziała?„ sieć komunikacyjną na uslugi lotniska 
nego plotkarstwa, zaściankowego gaduł i wzburzyło się sumienie ł.-odzi. cywilnego. . 

- 'OJclec zabronił ml cłioozłć na dan stwa i nieziszczalnych snów • Pardon, mieszkamy w Europie! Nie będzie to wielka stacja na wzór 
ełngi... o prawdziwej cywilizacji! Chcemy mieć i,:adjo! zagranicznych, lecz taka, jaką ma War-.. 

- Więc co robisz wieczorem.„ I Obcy - warszawianie, krakowi~nie i oto jak doniosły już pisma poranne szawa, Kraków oraz Poznań. 
l*!'!m~*~*!~~c!:!!!*;!Mo!#i!:!:.!!· c!!~!y!ć!" !ch!a!r!le!s!.!t!on!!a!.! •• !!' poznaniacy - z Mzpocze;ciem okresu wiosennego ro- Stacja łódzka specjalnej konstruk~ 
„ ™ • AM śmłe!ą się z nas, Mt publicznych podjęte zostaną na lot- pracować będzie 

Smiech-to zdrowie!.. 
Na: gtówinym Pila-c.u !Wf }ail<ii\ejś maą-ej 

!m1eściinile aimer'YllrańSlklile:f sit'O!u od w.n~lu 
W:iie!lu lat IJ}(Jmnilk Jl)iierws.z'eigio pre•zyidjein1t~ 
Stan.ów: Zjed:rnoczonych Jerzego Wa:s.zym 
.gt(lfl}a', I . 

• Ztmn.trls~~Y' runidiamellll(l cli~n IS!ile luż 
k:.u Z!ilemlh, die~:vcz W'Y!Si?Jez1eir.biłł' j'uż kalllltiy, 
aGe uwtyidJaltln1:1a sPę wyll'ain~e krotkfil nia·
piis 111a oomrnilku, WyT•2'Jeźbiony ztł'10flemi1 ~!
teram~: 

. .__ Jerzy Wa~onl, poiś\\'i'ędilt ca
le zye'i!e dla wo'linniścl' 'flla.rod'U a:me!"Yli<:ań-
<=kieg-o Iii mn:aor,ł 14 lliłstovaid!a 1799 rr. I 

Pe'Wltlego dinli1ai ipr,rechrodln;ile zautw1a:ży.l'i 
przY1CZ·epl101ną IJ}Od naVlilsrem taMiłc:zikę. 
Przy.crep:[~ ją. jaJldś 01gient. Trreść taibMlcz
ki hyła na1S1tę;pu~ąrc·a·: 

-- K·to lfllfie choe, alby go 'slI>btłkiait fuiki 
"JTI los, n~•eoh sJ,:ę ;u1he$1.ileozy m wypa-

1ck śmilel'ldil w towiar.z'Y'Slfiw'Jle tfue·Z![X1e
' 

1 eU11i10w001. „GOldlbeirig .ii S..iJro.". , .. _, ~ , 

, To rz:ekrs'ZYI stkńleirio1waJa swe szy,bk'ie 
•kroikii w stronę mostu. 

Za nńą. /krrtóiczyl jak!hś pain w w:Fo·s·e'tl
niem vatlde i me[1aniilkm, klrlóry stara~ siilę 
ją :ZiatJrzytmttć. 

I z.11a!}Ja1t ją z:a ręQ{ę . w ifiej chwtfil.11, gr(I1y 
!łr-OIZiPaJCzioina kloimieta 'PI'2leohylli1'lla się już 
przez poręcz mostu, by rzuc:i1ć silę do 
't'Ody. 

,. '\iVyhawca oii:ltii1ągrn\'t ją na s-t1ionę 
rze\kit tonem, pełnym 1"'wrzutu: 
~ M·~ ~zę pani, ozy pam~ nile sly

szy oo m_ow11ę? •.• P.rziedle·ż to niile jest 
rnoSlt Bcmillaitawsllci1ego, l·ec~. KiilerhedzJa ! ... 

~*, 
.Dwlali P'rtzY?aiclilefo sipiotytkają s;i1ę ·ma U!li'-cy. . . 
- Serwus !... Skąd wrnicasz? .„ 
- Z d:worrca ... Żona wyjecha~a„ .. 
- No, dlobrze, ale dfacze·go maS'z fa-

- kie zasmarowane ręc'e? „. . 

- Graislka11em lofkromotywę .. 4 J ·~ ... 
** 
! *' 

~ yedifllem z bi:ur lódzkiego maig;i-
stra!tu. · 

'- Ile ra:zy wchodzę 'dlo bima.i, zawsze 
zniaczyć „. 

- To zna:c.zy, że pan ma ohmViiie na 
gumo,vyd1 podeszwach,„ - brzmf odpo
w~~ 

bo nie mamy kanalizacji, ani porządni~ ni~ku łódzkiem prace w k!erunku zaopa . na krótkich fałach, 
wybrukowanych ulic, ani nawet trzenia łó(:zkiego portu lotniczego w wskutek czego koszt jej budowy będzie 

. _własnego gmachu teatralnego, stacj,~ rad!OVUl nadawczo „ odbiorczą. znacznie mniejszy niż stacji długofalo-
ba·! - cóż tu tyle wyliczać, skoro Łódź Ma Kraków, ma Poznań, ma· War- wych. 
nie posiada nawet szawa. W ten sposób port lotniczy. w ł'~odz\ 

własnej radio - stacji n dawczeH a więc Łódź też mieć musi! posiadać będzie wkrótce doskonały i 
To już skandal! Nie mamy pieniędzy, by własnym niezawodny ~ 

'Jakto?„. Warszawa ·ma stację na- kosztem wybudować kosztowną bądź- środek do przesyłania wiadomości 
dawczą, Kraków ma również; Poznaf1 I co-bądź stację. i instrukcji poszczególnym lotniskom, a 
przygotowuje już plany, Ale rząd przyjdzie nam z pomocą. zwłaszcza do informowania aeroplanów 
••' 1$1111 = 44 M Qljftti!M .... ,,., ?iU&A:W MWi!!Młj'VW@fłjPMi @WM będących w drodze, 

.( ~ 

'l:)~;:r-- ::... Co ci ludzie tu robią?„. ·-=·:::rnn~~~?~F-1~ . "' - '"'11'l!www~ 

· ;· - Ponieważ im się bardzo śpieszy, roMą podkopy, by przejść na drugą 
stronę ulicy •• „ 

:u 

kapelttsik sukienka • 
I 

JesZlc:te irlllr'niaJe są prz.Cipełinione syl- Oto kró~e>wa hislłPań:slka bawiąc nie-
we'tkami -0 główikaich ba11d'ZO króit1ko dawrno w P.airyżru kupiła w je,dnym iz naj-
sb:-zy'i;:onych i 011e Oitl!dułowany-cli, a jttż pierw1S'zyich magazynów s.luomny fik ko-
fryzjer:zy pa.ryscy il"Zltt'Crują nowe hasła: lroru beige, o wyiso!kie~ ,główce i spadają
p:rerC'z z grładkiemi frY1rurnmi. Wrfo.sy po- I cym birzegu, ofo,cz-0ny .szern1ką wtstąż:ką 
zo1Sta•ją k!rótkie, a te paro.ie, kifóore nie mo gros grrain.. , 
gą ziclecyd01Wać się i!la ich obcięcie, zada Wogóle międizy szerzącem się zami-
ją s'°<bie wiele tmd!U, aby je, ile m0rmoś- łowainiem do ;p•rostoty u klijentek, a nie
ci zawmąć i u[(1ryć. spiokoj!Il.ą pomy:słowości.ą krawców i mo-

Gło'\vy są jednalk moon\O 01ndułowan:e, l diniarcik foc12y się i!l:e•rnstana ci.cha wał
a z pod małego :naciMriętego :n.a oczy ka ka, w k!tórei 01rężem rsą korookii, jedwa
pelrtl!sza wymyika się nad ibi-Wtarni ufrryzo bie, SJtrnssy, fowiaty iLd. Zmll5zeni· do 
wany lioazek. Tak, jaik jm wspomnidiś- kapirtula:cii, ,o ile chodzi o sy}w'etkę mod 
my pap.rzedlnio, era zbyt s!kromnyich ka- nef kobiety, krawcy ZW\l'ócili całą swą 
peluszy, maje się minęła. Mały Ble spię uw.a.gę ina sz.czcgóły i szczególiki. Duro 
ty s'Zlpil;ką używany do spoctów j ra.n,nych fantazj~ :rozita,czają w dziedzilll.ie kołnie
StJ)acerów ustępuje kapeluszom, dra.pó- rzy IP'rzy sukniach. Jedne są wys·okie, o
wa:nym, ;przybieranym fantazjami z piór kaJająice szyję prrzeró~ymi szalami, kra 
kwiatami, trurba.nom, iberetom itd. watami szkockimi, haftowanymi z ko:ro-

Oto kiłka :najnoiwlsZ)"Ch mrodeJli: na ma netk, o końc•a.ch 'Związany;ch w du&;y wę
łej foremce, przylegaj~cej .d·o crz:oła, ud.ra ZJeł pod szyrję, kolo u:cha, lub sipad.ają
powany w popr~ek mię'klki -świet'la3·ą·cy cy;ch w ik·ształ'cie żabotu na pleieaoh lub 
fik, s·pięty z 'booku du:żą lkfamrą ze str~- z <ramienia. SZiale zakrończone frenidmla
sóiw. mi noszone są zarówilllO do ko'8tjumó:w 

· Na inlllym modelu małerja słomkowa jak do s.trro?•niejiszych .sukien, jediwiahnych 
upięta ie:st :na toczlkiu fifoowym, pnybra • Ró.Wlllie fanfazyijine, jak kołnierze i 
nyrrn t<rzema :rzędami a1ksamite1k. Bardzo plastrony, będą kieszenie i pasiki. Kie
ładiny 1jeist toczek z świetląK:ej czarnej szenie maj:\ kształty pirzedJziwne i są jak 
słomy, na kt.órym u:łoż;orro turban ze by na:1.1tmyś1l1I1ie b.artł:zo niewygodne, po-
w:sitą;żelk w dwóch cieniach różowych. myśłail1e wyłąicmie ku o:?Xlobie. 
Drapowaty tok z ·ozarnego miękkiego fil P["zyibierane są dłiugiemi fren1Ch.J..ami, 
cu sn>·i.ęty jest na.d <U!chem dlużą różą z ark ktfue są j1aikby leiit-mrotywem na 7.akie
samitu i zwżetty w 1kolorze różowym. taich, pfasziczach, przy koln1e1rza<:h i do-

o stanie pogody, 

na linji ich lotu. . . ł 

Ate to jeszcze nie wszystlfo. L. 

Niezależnie od tego stacja lódzka słll 
żyć będzie dla celów 

transmisił programów 
radjostacji warszawskiej i krakowskiej, 
co udostępni słuchanie programów tych 
stacji 
przy pomocy kilkunasto • złotowych 

aparatów detektorowych. 
A więc za kilkanaście złotych, sie

dząc spoko.inie w domu w szlafroku ł 
pantoflach, lub leżąc w łóżku, będzie
my mogli stuchać 
koncertu z filharmonii warszawskie; 

Brawo!„. 
Łódź się europeizuje?.„ 

Za kilka miesięcy zawalamy na cał, 
Poiskę: 

- Hallo!... Tu Łódź mówi!„. 
- str.-_.„.„„„ a "f§Ą • 4Wff3b1 

Odnalezienie 
~apomnianych wyseaak 

-:-

Ludn ść ich prowaaz1 
· żywot idylliczny. 

Pamw1iiec ainrgiiJeils:klii „AstU1rfas" któryJ 
odbywa podróż na:okoil'.10 śwJiaJta, OIPU<ś
dwszy przed trzema. tyigudin~aimL Ka!P-) 
stadt, napołtlkaił na swej dlroo'z.e cz:teTY 
n1·e~na1ne wysrepki. 

Leżą orne na ·ooea1i11Le, w od!l•e1gtoścl 
200 mol morsikilc'h ad IWfYS'PY św. łfolooy. 

Pmfesorow~e twierdzą., fuż odkryro 
te cztery wvserp:ki w roku 1506 i damo ~m 
wterdy na:zwę Trisitain da Cu:naih, z bi~„ 
gi.em }edin:a1k czasu pos·z~y one w zapcxm-
11i1einii!e, a ws:p.6łczesne majpy· morS\kriie ntle 
notują ich nawet. 

Na cztered1 wysepkacl! żyje 150 
mliieszikańców. 

Są .tl() ludzi•e bli1a1łej rasy, potomko
wille jaik:ilc:hś ro:zbłi!illców morskńich, któirzy, 
przed wlileikami d:os1a!1i sr.ę na te wysipY. 

Mówi.ą oor:l'eciiem hiisZJPań·skiiiem., 1)0-

miies.zane:m z wyira:z.am1 ainrgi.els'kiiemi · i 
hol en dier sikiilelmi. · 

Jaiko przyibirainie kra.pediu.szy służą łe'ż chodzą do 1I1adizwyrczajnej dł>UJgośd. Krót
obecinie ~zebie•nie S!I'ebnne !i ze strassów kie zastępwją ta~bainy1 pJisy i haMy. Pas 
nitmająK:<e za:stosowa'llfa iprzy ikTótkich ki wąskie, czy s:zerołkiie, jedJwahne i skó Wie. 
włosach. Nie rooma j~·dnaik ipowiedzieć, rzane, są na ws~tkich ®wlmioach zarów Dlatego prOsiili ka!P'Mta!fia „Astunas" 

Ludviie di nllie ilnteTesuią silę P'Ol!Ultyką. 
n~1e chcą sJys·z,eć o żadnej wfaid.!zy, n&e 
kraiditi.ą, nii1e os:zu1kuią !i n&e z:ablftiają, ~ 
Europejczyikach ~ maiłą przie1lmna1~!e, 
że są to wciielon·e djably i gdwe'kolwtiiek 
się zjawvą, przynoszą z ·sobą .rniles:zczę-

alfy wyigo~tne, shomn;i-e !ka:pel,u:sze filce- no ~oSpodowy:ch, S:Pa·ceroiw;v1~.h Jak iwie- aby czem śipiie·simi.iej odipłw~ od ich brz6 
, ~ c:,iorO' h. góm --„„„„„„„„ ... „„„ ........... ____ -' 
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podług rozgłośnego dzieła 

Plotrn Benoit p. t.: „LB pult de Jacob" 
Fllrn llus~rulący walkę ludzi, których istotą życia są !laj
bardzlej wyuzdane rozkosze, orgie i pijatyki z ludźmi, ktorzy 
ciężką pracą chcą z powrotem zdobyć utraconą ojczyznę. 

Zdjęć dokonowano w JerozolimJe, Haiffie, Aleksandrjl, Kon
stantynoppłu, Paryżu I na kolonji „Studnia JaJ.tóba". 

Rolę a~toiii kaba- DETTY BLYTHE· 
reto,,.,ej odtwarza g ' 
niezapomniana ze swej kreacji, jako „KRÓLOWA SABA". 

l?OCZĄTEK O GODZINIE 4.30 

Oszust ,„z · talentem dramatycznym. 
„ Więzienie źle podziała na moją twórczość". 

.-

I }\\ars został .. sfotografowany 
przy pomocy ultraczerwonych i ultrafjoletowych 

• • prom1en1. 
Z.nany am.~iels!ki optyk Baird, :rcn1wią-1 wi slkonistruowa~ kliszę fofo~afiozin.ą, 

zał - jalk wiadomo - piroblem telewizji reagującą 111a karidy reo&z.a., ul'truezen. * 

wśród demnośd pirzy pomocy tak zwa· 'nych promieni Clark bft.i ł.eaT ~opruQrili· 
nyich ultrnczerw011ych promieni. Ocłkry- . kiem Bairda kitóry ~'OD.&ł wyn:ara2Ar.u 
cie ang.tika pole.ga z..a.sad1niczo na dosto- telewizji wśród ciemności. Wynalazek 
s·owan+u pr01111ieni niewii?działn.ych dfa ten ·otwiera dfa IIl.alUlkow~ lncQbe& ~
oka. oddziaływwją.cych na kliszę fofogra- rokie perspektywy' 
fi.cziną, sporządzoną wedbu.g pe1winej oik- Sziczegóflnie ashonoqa za.wdz.ł~t'za 
reślonej zaisady. mu s·zereg nowych zd01byozy, adibow1em 

Ułtraczenviooe ,promienie o dfugoścl przy pomocy nie•widZ!iailn'Y!cl d'braczeir
fali więkSJzej o wiele w por6wnamu ze wonyc:h promie.ni rt>biono cały szereg 

I świaiHem widziainem, pirzenilkają ciemną wai.nych astrononłkucy:ch ~· • 
: pnestrzeń, nie o·śW'ieHają.c jeij, ale utrwa Ostatmo w ·obserwMOI")'tlm Lroka w 
lają>e na \kliszy prze·dmi•oty i oooby, !które · Ameiryice, wykonano ~teresU'jący e®spe 
się na danym od!ciniku ciemneij prz~trze ryme.n1t1 Astronom W1ri~h1~ fotografowa.ł 
ni znajiduqą. taroz.ę Mar,sa ll:'ÓWllllOC~śnte przy pom~ 

Długi -cza.s po.t·em chemicy i optycy cy ultraHoletowyich 1 ultracze't"Wonyc.ll 
pracowali nad sporz,ądzie111iem wil'a·żUiiwei prom1enl. Tarc:za na pierws·zej kliszy \ 
na te uDtrac:zerwooe piromienie S.Z'tuki okazała się w większych !1'0:zmla1rach ani 
fot.ogiraficznej. ieli na .drugiej. Fakt ten odisł;an.ia p·~wną 

Piroblem inrny·ch niedzia·dizfaJinych pro tajemnicę s~s1ad1tt.iE1tCeii z nami pil:t.n ~ty. 1 
mieni ł. '/JW, uHrafiolet-owyich, .zositał ju2 Zdaniem W~Ma i:sitniiej.ąica bi?. .:wąt-
da wll'.:' ro~iązany, natomiast światło pienia atmosfera Mat\Sa. w pirzeciwień
uJ.tira,ci.eriwooe nastręczyło badaczom stwie do ziemskiej osłoo.y po.wietrznei 
wielkie <trodno.foi i a01piero w lafach po- nie zawiera pa't'Y wodlniei, na:tomiast at
wo4eninyich po nfoz!Hcz:onycih eksipery- mosfera mamyf.s!ka nasyicon.a. je·s1: ziaren.
me.nlfa.oh chemi~6w Ad-Olll!sa i Hallera, 'kami pyłu, unosząicemi się w atmosfe-rę 
ttdafo się sko·rusfruoiwa.ć taką ~łąr&kę z ,pulStyinne.go grun:tu Ma<r.sa. I wlt)śnfa z 
fii~mową, iooagu1ąicą :rówtnież na uHncz:er powiodu tye1h ~fareinelk .pyfu ąHraHoleto
woine promienie. we pcomienie wyitwairzają wńększą fofog 

R01ziwiązywało fo jedina:k za1gadnfonie rał1j·ę Marnł podczas ~dy promienie ul
tyil!ko częścfowo, poniewa~ wlkr1óltice się traczerwone doo'hiodzą do nas bezipośre.d 
01ka·zafo, że kUi,sza rea1g.uje t11llm na 1pro- nio z IPOWieirz:chni !f:ei 1Pfaooty1 co znaczy 
mienie o falli iniedłiwżiszej pooa1d 800 mi'!- ukawją nam ta.rcZię Mał'Sa •be.z a1mosfe· 
j.onową cząrste.czlkę mmrneiira. ry. 

Jest to wpirawdzie dwy wymiar fa1i A u.item uMl!'afio1efoiwa. fofo~.r.afja 
dfa promienia .świet1ne~o, ;edrnaikOIW'o:i przechitawia świai na MaiI1Sie razem 
znajduje się jeszicz'e na .granicy rwid'zial- atmosferą i przez porÓWl!lanie z fotogra~ 
ne.go crerwooe:go i 1111ewidzialinego ulit'ra l fją wltrllCIZerW'Otlą pozw.a.la wytmwac 
ozeriwonego śwdaHa. Doipieiro przed ro- W11lioski -~ gęs1t1ości atmosfery na Marsie. 
ki:em udało się Ame:rykooinowi Cłiarlko-

:We 1Jle·ns.hu1rgu, ~oHcy południowe- I nami we Ffonsbrnrg'u, miał wfa:śnie zaśLu- K a w a I ,·, b o ks e r ó '!:i;,.19,. t:J '' 
j!o Szlezwigu, 1kitóry, na mocy_ głosowa-, bić bogatą mies1z.cza0nkę f;l;ę~ bur.siką, a WW 
nia •pOIWlszechnego, JPOZostał przy Niem- przyszły teść :gotów był sŁu.i:yć mu dość • , • • • „ 
cach, był tez niejaki p . . KiC'sewettecr, z 2LTla!C'zną zalk:Zką na h.abHita'Cję, j~o le- Szampion umow1l Slq, ze zostanie 11Zwyc1qzcq • 
.tawodu krnpiec. Af13. ·dawniej uprawiał karz w Zurychu. Udeirzały w nim .jedlnak · , . , 
sz1h.11kę medyCiMą,, , ~c~esząc się szeroką złe maniery i fon nieoaiwralny. W tych dlmiac'h ocfbyl si.ę w H~-1wywolały ogromne wr~żerue w1.sro~o~ 
praW:ifyką. Ploz:;.tem był ~ też ;p·oetą <lira- Pó<Hcja Wlpaidhzy na śład ró'ż!llvch gu proces dwóch aranżerów zapasow wis~ach spo~to'?'Y'ch metylko Niemiec, 
matyczny~ i jak.o tfld naipi:sa~ . dram;i;Ł: osZUJs,tw, ~c:zęł.a badać jego p.rzesiził~ść, b~kserskich i walk francuskich w spra- ale 1 całego swiata. lilEl·!!lllB· 
p._ t. Tirzi~J Hrac1a, is:1t6ry włt:isme we~~c ptr:zy:czem s•t.wierdzono, że lllie jes<t ba.ro- w~e matchu, odbytego zeszłego roku 
m1ał na reipertuarr. te'atr,u ·we F.ra1~d~ir1crn nem, że nie był ni·gdy na ża,dnym iunlwer 1~1ędzy bok~erem Józefem Spalla, s~a!Il
n._ M. Ptrze.;;ziiu;>d:t;.lo temu uwięzie.me p. syteieie, a tytiu1 doiktora sobie iprzywłasz monei:n \Yloc? a Kompą, przedstawicie· 
K1esewetteu:a., 1alko mivy'kkgo os1vusfa.. czył. KieseveUer bronił się w sposób Iem menucck1ego sportu. 

PQ·o:::es trwał M~ .dni, przyiczem wy- oryg'..naillny, :że: · Z procesu wynikło, że Kompa zgodził 
szły na jaw z.!tjmu,jąice' szicze.góly, śiwi ad- 1 - Ws•z]'1Stko to :roibrłem we śnie, się być pobi!Ym. i pol?i~nym „kn~ck out" 
cząice, że p. Kiesewette·r posiadał wyso, spoW'od'01w1.1.iny.m inadiwżydem modiny, mię przez przec1wmka JUZ przy pierwszej 
ką sz;tuP-ię uda,"'.11nia_ i nabierania łatwo ,. dzy imnemi Z<dawalo mi się, że jestem le- rundzie. 
wiernych. Chęi.nie też mianował się ba- karzem. Proo·ił, żeby go nie zamykano w Do rozpraw:,· doszło z powodu porói~ 
ronem, a po<le}m:ował się, choć stwieTdzo 

1 
więzieniu, ho to podziałal-o by źle na nienia, które powstało między arat1żera:.. 

no, ni~dy .medy„cy.ny nie ~ < wdiiował, jak twót.rcwść diramaił~Zlllą,, do któ.raj od~ mi walk, gdyż jeden z nich postawił grub 
nafb.;t~dn '. ej1szy1ch •O\p,eracji c:hi.rurgicz- a:z;uwa nieiprze.2lwydę1żone 1D:a>tchnie111ie. szą kwotę na wlocha. 
nych, kióire II!llU 'Się pQ"a~ie iz.a wsze wda-1' Sąid nie pioidz;ielił teg•o zidama i sikazał Wyrok, zasądzający oskarżonego. nie 
wały. · · go tna trzy l.a:ta więłZlienia. przedstawia większego zainteresowania, 

Za:2inajcmriimzy się z !1"-0iimemi irodz.i- lecz „kawaty", które pro..ces ten ujawnił, 

John spat jeszcze o tej porze, a gdylteraz w naszych okolicach tyle się sfy. 
po godzinie wyszedł na dwór, zastał szy o. napadach bandyckich, że nie od
mnie w stajni, spokojnie wykonywują- ważyłbym się sam wyjść wieczorem na 
cego swe obowiązki. drogę„. 

- Z pana to ranny ptaszek - rzekł - :Eee„. Pan opowiada bajki... - rze 
troszkę ździwiony mą pracowitością. - klem z uśmiechem. - Nie slyszalem o 
Już pan 'vrócil z miasta?... I wszystko żadnych napadach prócz jednego w do
prawie już zrobione„. W jaki sposób mu pani lfarrison w przeddzień mojego 
pan to przeprowadził, co? .„ wstąpienia na slużbę„ .• 

12 
- - W sposób bardzo prosty - odrze - No, to znaczy, że pan jeszcze o 

W tej okropnęj chwili ujrzatem na- I ko kroki, a ponieważ chciałem uniknąć kłem, siląc się na spokój. - Po drodze niczem nie wie - odparł John. - To 
gle błyskawicę . ognia, która zgóry pa-1 przykrego spotkania z doktorem i jego spe ~1.ałem mleczarza, który jechał w te był już piąty wypadek w ciągu ostat
dla na ziemię. Jednocześnie struga cie~ służącym, postanowiłem skorzystać z strony i zabrał mnie ze sobą na swą nich pięciu tygodni, a od tego czasu by-
plej krwi zalala mi twarz i buldog, ra- wolności i uciec. bryczkę. ly nowe cztery rabunki... 
żony kulą, wyciągnął się jak dlugi na Gdy po upływie kllku minut zatrzy- \X! d ś 

- ' Y i zę, że szczę cie pana nie Wiadomość ta bardziej mnie za de-
. ziemię. ' malem się w biegu, pana moJ·ego już nie ł opuszcza - zauważy John. - Ale gdy kawila, niż John mógł przypuszczać 

Byłem zdumiony tern nag!em ocale- bylo. bym był na pańskiem miejscu, wrócił- Słuchałem gó więc z widkiem napręże" 
nfem, lecz zdumienie moje zwiększyło Znikł mi z oczu, bym napewno pieszo„. Nigdy mi się niem, a staruszek z wrodzoną mu gada-
się znacznie, gdy w tej samej chwili uj- Napróżno łamałem sobie gfowę nad d ł ż b k ś b 
rza~em przed sob<> snrego pana. t k d G d d , ł d jeszcze nie z arzy O, a e y to ył tliwością opowiadał dalej: 

t ... " em s ą~ o ar rnog1 wie zieć o mo- 1 d · t k b d · 
S l 

. wzg ę em młtle a ar zo uprzeJmy... T b • • t d · · 
taną em jak wryty. Przez kilka mi ich planach i jakim cudem zjawił s·ę w Czasem zdarza się, że ktoś mnie zatrzy- :--- . o mus~ą YC sprytm z o_ z1~Je, 

nut patrzeliśmy na-siebie w milczeniu. i~ajodpowiedniejszej chwili, by ocalic mi muje wśród drogi, ale wówczas ucie- zac1era1ą b~w1em za sobą wszelkie sla-
Dopiero jego głos wyprowadzi! życier k b . b . · dy ..• Wywiadowcy urzędu śledczego 
• ł am, o się OJę„. . b" . . d , d N" 

mme ze stanu osiupienia. I znowu stanąłem wobec nierozwią- nie mogą so ie z mm1 ac ra y.„ ie 
• - Pan ma tylko kilka minut czasu zanej zagadki, nie wiedząc o tern, że cze - Pan się boi?„ . .:._zapytałem, pa- mogą nawet znaleźć skradzionych przed 

do ucieczki... - rzekł Godai'd. - Pana ka mnie jeszcze bardzo wiele podobnych trząc na niego podejrzliwym wzrokiem. miotów, nie bacząc na to, źe codzicfl 
gonią... Nie trać pan ani chwili czasu, tajemnic. - Taki tterkules jak pan nie powinien przeprowadzają rewizje \v mieszka-
skoro nie chce się pan rozstać z tym O świcie wróciłem do domu, zam- się nikogo obawiać„.. niacb znanych paserów I w melinach zło 
światem .. „ knaJem si~ w swym pokoju i począłem John spowainiat na twarzy... dziejskich„. Jakaś przeklęta, tajemni-

Rzeczywiście - w tej samej chwili niszczyć wszelkie ślady noc·nej przy- - Wprawdzie, nie zdarzył mi się cza historja, (D.c.n.). 
uslyszalem za sobą zbliżające się szyb- gody._ jeszcze nigdy podobny wypa<Jek, ale i 
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Król ł\łbert·socia· 
listą. 

list jggo został zakwali
fikowany .1ako artykuł 

do „Penple". 
Amsterclamst-i •• Tclegraaf'' opowia~ 

c.la o następującem z.darzen.i:u. które mia
io się rozegrać na jcdnern z ostatnich po
" edzeń belgiiskkj rady mrnistrów, gdy 
o'mawuano sprawę koncesji belgi1sklich 
w Crnnach. 

\V sprawie teJ król Albert wystoso
wał do mrl1n'i1stra spraw zagranicznych. 
\! anderve·Idego IJst osobismy, w którym 
oswiadcza. że jego z.daflliiem ni'e będz!c 
roo.żna obejść lmniecznoo<:i zrzeczerna 
stę tych koncesji. 

Podczas dyskusji na rzecz.on.em po
.;iec.łzeniu, Va.nderveldc, dla poparcia 
swego zdaniia, przeczytat lleż argt1men
ty. zawarte w liście królewsldtm, ni-c 
wyim~en;iając jednak na1zw·tiska autora 
Jis·tu. A gdy, skończyws·zy czvtać Hst. 
ztożyl elfa schowania w do te~i. jeden 
z mi!fri,s:trów oświadczył: 

- Ust ten jest - jaik mi się zdaje -
art,ykulem wstępnym. przeznaczon:•y-m r 
c.l:la dzi-enin~lrn. socjaN,stycznego. Niech· · 
pan go leJJ)iej pośle d:o. redakcji „Peuple'" 
(bruk.Siełsiki d'ziennqi}{ socja:Hstyczny). ; 

Na t-o, uśmiechaJąc silę, o<lpa'l'! Va·n- · 
dervełde: 

- Mai~. autorem tego arty- ' 
kutu jest j.e~ ·kró&ewska mość t 1 

Ford I 

bogatszy niż Rockfeller.f 
15.000 m1//onerów liczy ~ 

obgcn1e Ameryka. ·· 
• Na podstawie międzynarodowej sta- r 

tystyki można ustalić następującą listę r 
największych bogaczy świata. , 

1) Henri i Edseł Pord, których mają-t 
tek wynosi 1.150.000.000 dolarów. 

2) Dynaslja Rockefellerów, których~ 
majątek wynosi 600.000.000 dolarów. i 
John Rockefeller dał się prześcignąć r 
Fordowi, ponieważ większą część swe
go majątku rozdał. Wartość wszyst-L 
kich fundacji Rockefełlcrowskich wyno-1 
~i bowiem 750.000.000 dolarów. ,. 

3) Bracia Mellon (aluminium i banko-
wość) 200 młlj. dolarów. • 

4) Książę Westeminsteru, właściciel i 
najdroższych terenów w Londynie zoo : 
miU. dolarów.l' 

5) .Edward i Anna Harckness, spadko 
hiercy spólnika Rockefellera 200.000.000 I 
dolarów. 

6) Sir Basil Zacharow {właściciel fa-
bryki amunicji i współwłaściciel kasyna\ 
.w Monte Carlo) 125.000.000 dolarów. • 

7) Payne Whitney (koleje, nafta, ban 
kowość) 100.000.000 dolarów. 

8) George F. Backer (banJrnwość) 
100.000.000 dolarów. 

9) Wincenty Astor (futra, hotele, te
reny) 100 milj. dolarów. 

10) F. W. Vanderbild {koleje) 100 
mili. dolarów. 

l l) Baron H. Młtsuy (japoński właś
ciciel okrętów) 100 milj. dolarów. 

12) Simon Y. Pattln z Boliwji 100 
mili. dolarów. 

13) Allred Leewenstein. belgijski 

·, 

I 
I· 
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W Me<ifolanie z wielkim J>Ośpiecl!em czyni się przygqtowani~ do otwarcia wioscnncJ W;\•istawy prób (ficra Campionnria) „,,.;ve•eeeene:r &• ·~ ~&.......-&& FG\""'W'iRP"HI 

Zagadkowy· zgon pacjenta 
po zastrzyku, dokonanym przez służącego szpitala. 

Prokuratura, na żądanie rodziny, wdrożyła do· 
chodz1ni1. · 

Kryjówki bandy
tów w· głowie 

wolności 
właściciel kopalń 10.000.000 dola"'ÓW. I . ' Zacieta walka z 18-tu Jak widać, niema w tej liście ani jed z Wairszawy donoszą nam: I funkcje dyżurne mi.ala pefnić w tym „ 
nego Rotszylda . .Majątek całej dynastji w klfuni:ce Dzieciątka Jezus zmarł c:.:asie d'.. _f~eyówn.a, któ:a .iednak wy- bandytami Rots.zyłdów ":Yttosł 200.000.00~ dolarów niespodzianie, wśród niezwyktvch oko- :zh z l:J~}li~~ n~ ~w·i~ ~odzmy. :~Tvmcz~- Jeden z detektywów europe,i'sikii1ej 1'0 ale zaden z nich sam j~de!l me posiada Ii'c~·I>ośc.i, u_rzęd:n.ik kolejowy, Ka. nstanty sem o.a,.tr~zJ;nski . z mmuty na m11mtę oi}a-l~0.0~.000 dolarów. I akze Stinneso- Oaiczynski, zarmcsz.kafy z rodvmą przy dat z s . . . licji mcrSktej zwrócił przed hi1'ku d!nia-yr1e nie :vchodzą w ra~lrnbę, chociaż ma ul. Towarowej 54. · zmarł Po dwu godzinach mi uwa~ę. iż do brzegów Liibertv-Island Ją!~k Stmnesa wynosił swego czasu Oakzyf,ski chorował od dlużsu~o <l<ł'remtici.;o ocz.ckiwania pomocv przed gdzi.e stoi s!ynny posą~ woJnoś.ci. przy~ 
mibard dol~rów. . czasu na no~i. w uhiedym tygodni'lt przybyciem dr. freyówny. b::ła lódź, z której wysradło loll1kunastu . ~arneg!'1e P2s1c;idał s:v.ego c~asu ąso z,decy<lowal .::;.i-G pój$ć .do k~i.1!u'.~d Ozie- \Vdo'n ·po Gakzvńskim wniosfa do osobników. 
mt)J. ddrolam~. ,? lrsty m1harderow znikł c'.ątka Jezus. 1 u JJrzyjęto go na oddziaI zarządu klin;·kl skanrę. icdnoczcśnie zaś Lud·z·,·, ... ,... znjlJ.;:n~H w ·wn<;trzu pomnika tez „ zew1arz Fryderyk Weyerhau- prof Orzcchov„skierro ii celem ustalenia 

6 
·r · d. · k t "" ""' "' se!1 ~ kdt~ry pozostawił PO sobie tylko 30 rocl;aju chorobv. ~ . dz~r ci a Się ~ p~o 

1
urad ur':' Zaiintrygo\vany taikdem sposfrzeżc-m1 Jar ow metrów drzewa i 300.000.000 dd· dł . , . b , .. z zą amem wszczcc'.a coc 10 ·zcma, ce- " . n·v ·t •· <l m·t 

0 
tern wlad<za dolarów gotówką. OO ano , uzszei 0 serwac11• km ustq.lcrui~1. p-rzyczvn nieoczekiwanego n.em a."'cn · za:w.ia 0 1 • : 

A teraz ciekawa statystyka miljonc- Odv wreszc,e cho!obę roz.poznano, Zf.!'Ol!U mE;-ż-a. 

1 

Do wnętrza POmnn'lka prowa0dzą urzw1 
ró:Y: vV, roku 1885 bylo w Ameryce 27 przyst<~p.ono li.o lc~ze!lJl'.-l. . . , Sprawę oddano w ręce prokurnt?ra a następn.k po schodach można _s:i~ do-m11Jonerow, w roku 1914 4.500, w 1917 P1e1 wszym zab11eg1·;rn •. Jaki zastoso- Wo óckiiego. który przcdewsz:i.'~ tkięm stać aż do ~Jawy posągu wolnosat. 
l t.ęoo, 19~ą 8.000, 1924 11.000, 1927 15 want), .bYI z~strzyk. lJab1c~u tego . do- zarząd~~r dok.onan.iie . .ek~.ii zwio~ Gal- \V «I .·, . . ,_. ·, z laitwośdą 

40 tysięcy mlIJonerów. konał .1ednak na ch?rym • czy1·1ski1c~o. Okazało się jednak. U! , "' O\\ ii; miesci Silę 
nie lekarz, ani tez siostra szpitalna, lekarze szpitalni dokonali sekcji osob. . . . ·••••••••••••••••••••••••••8łłf Jocz· Antoni, zwykły Anfoni. sfuż4\CY natychmiast po zgonie. Tam też urządmlń sab:ie bandvc1 wY-

szp:·taia. Działo się to koło godziny 2-ej · g;odne mi:eszkru11ie. p.) południu. \V ki'l'ka minut po z.a.strzy- \Vobcc tego prokurator \Voycoicki za- t 
i:<•d.a1l b.'' mu Po zadętej walce uwite'Ziiooo wszys ku przybyła do chore~o żon.a. Widząc. • " w 

że mc:żowi coraz gorze.i. · przedłożono wyniki sekcii. kich 18 lokaiorów g:fowy ·nlności. 
T.aalannowała służbę i zażądała lekarza. Od wyn1!\6w tych z<tlcżcć b<;dą dal-

1 Ak lekarza nic byl-0 w kliniec. sze ' kroki. pr<Ykuratury 

AROMATYC.ZNA,MOCNA i WYDAJNA. 
WSZtcHSWtATOWA fll'łMA.ISTNłf.l.ĄCA oo ROKU 1781 



Polonja-Turyści 6:5 (0:3). 

Inauguracja sezonu footbalowego w Łodzi. 

Polonja, pokazała gn; bardzo ładną. 
Wspaniałe opanowanie piłki świadczyło 
ie jej szkoła wyszła z rąk dobrego tre
nera, a której drużyna ta nadal hołduje. 
Bardzo zbawie.nnemi okazały się rów
nież skutki, uprawiania sportów zimo
wyćh. Dzięki · temu bowiem, cała .prawie 
drużyna wytrzymała szybkie tempo, od 
samego początku, aż do końca zawo
dów. 

Bramkarz nie miał wprawdzie bar
dzo szczęśliwego dnia, lecz z puszczo
nych bramek ·nie mógł on żadnej urato
wać. Natomiast dobrymi byli obaj obroń 
cy. Pontoc, „szanowała" si~ zbytnio, 
przechodząc dopiero przy końcu zawo
dó,w do akcji zaczepnej. Linja napadu, 
zwłaszcza prawa strona i środek szyb
ka i rozumiająca się, lewa zaś prawic, · 
te slaba. , 

Cała drużyna świetnie biega, ładnie 
.stopuje, w kombinacji zaś, piłka wę-J 
druje u Polonji, . prec}'.zyjnie od nogi do 
nogi. Jednakże hyperkombinacja napa- ; 
du . pod bramką przeciwnika, pozbawiaj 
Polonję owoców jej doskonalej pracy 
w polu. 

. . "-· . --, 
I 

Oerbich· sknock-autowany!! 
Mistrz PolsKi w boksie wyliczony przez Harry· Tzerra 



Tajemnicze zniknięcie miliarderki. 
---ro:-- Jed~nle kino-teatrowi Detektywi szukają iei bezskutecznie po całej Europie 

Sensacją sfer towa;rzyskich w Amcry Detektyw pędrii w ślad za zbiegłą mil 
ce i we Włoszech je.st obecnie afera ta- jardeirką do Nowego Jorku, gdzie dowia
jemniczego zn11lroięciia miss Hamilton, duje słi; Jed«tak, ż·e urocza. dziewica •• o
có:riki jed«iego ze manych miljarderórw a- kirętem pppłynęła do Europy. 
merytkańskiclt. Jest to hi.storja istotnie Na roolkaz Hamiltona detektyw pły
jakby wysnuJta z najiSensaicyj!hiejszych, nie również do Ettopy. W Cheirbur!&U do 
detektywiis'tyczn.o - kryminał,nych roman wiaduje się, że panna pojeohała do Pairy I 

CASINO'' '' .... 
sów„ ta. Tu pOSż.Ukiwatlia sta.ją się skompliko 

Prologiem sprawy był bal w jednym wane. I 
z pierwiS·ZJorzędnych hoteli w San Fran.- MiM A.mneris odlbywała podróż pód fał I 
cisco. Midjaroer Hain.Hton wyidelege>wał dtlia.k na jej ślady, ale w chwili, gdy.„ z I 
nań tyllko s•woją WI1ę i córkę, poniewu Paryria udała się ju.ż do Włoch. Naresz
sam musiał brać wdz;iał w jaikim6 oficjał'- . cle ~ ~edjol~ie piękną Ame1tyka1likę 1

1 n:,m raucie dla przemysł.owiców. odtnajidniijl\ w 1ednym z liwkisUJSowyrch ho·- , 
Panie zatem udają się na bal. Miss teli. Dete.ktr,w tele,g.rafu~e do Hamiltooa: I 

Amneris, ma.na piękność o złoty<:h wło- „Znala:zffem • ... Ojciec od.powiada: „Nie I 
s~h, błę1kitnych oczach, robi furorę. SiPtJ:Sre.zać z oka! Sam przytj,e,Mżam". 
TańC'zy bez przerwy, jest wprost r<>'Zl'y- Detektyw instatu,je się jaiko zwyiczaj-
wana. Około 2 w noicy pasnienka w wi- ny pod,rlliny w tym samym lwtdu, w któ I 
ne chiarles:tooowym ui!młechitrlęta prze- rym mieszka AmerykainlJca. M.fmo ied111ak . 
.swwa się ikoło siedząicej na kana.pie mat ~e śfodZii ją, d~e, pi~lma Amner is, ma- l 
ki, która z (l"adośdą mówi do siweij Sl:VBiad jąic wiidocmie puwttu podej!n_enia w sfo- Tl 

ki,:
1
,!,Jak do1SikonaiJe moje dziecko Sję ba- S·~k!U do ~o.by det:tktywa, ~eW'Iiego I 

:Wt. p1ękm.e.go por~a. zmika ponowme ... Por 1 

Od tej !POTY gi;ttą śfady pięk:nej Am· tjec .~elu twięirdzi, iż wyijeahara do We 

1

1 

nea:fa. .. 4M1ałtka zaczyllla S2'JU/k,ać je,j na sali necJ1 ..• 
i w !Przy1,egłyic.h salnnach. Cała nublicz- Pmzukiwarua w Wene·ciji daireml!H~. 

.' I ~ ,, ' • ' ,• ~. , , '~<..r·' ,·' • • ł ... ' .._ '_, ~ " ? 

udało się · zdobyć oryginalny, najpotężnlejs,:y fllrtt 

ność bad.owa poroSIZIOila rest do żywego. Detektyw wraca do Med.jola.nu, da1kąd , 
Dają telefonem Zl!'laĆ milijarde·rowi o znik przybył równłe:ź w międzyczasie stairy · 
niędu ie.po c.órki. Pirizea-ażeni rodzice wra Hami1t0tt1.. Pl'lZ)'lpadek objia.śnia iC'h, że Am 
caią do doow., w ir.:adzie<i, te tam może nerdis udała się do... Fll'Oren.Qji, Jadą i 
~aida. ~~~ ~k dibę. Wszyist(kie positltlkiwa t~. P:rz~ pic;>mocy diwu w!11?'8lk:kh dete'kłył tWiiiiWf*"J3"i'P"-MM ' i!iW§Bll4łr.l•iai..,R!tl:rMMG11imwma•m•mmnmnmumlma• 
ma są Jeullla< arnm:n.e„. wow znai~Ją hotel, w Moryim IZ!a1nyma · · · 

Mi!lij.ar.deir zabie~a o pomoc -1Jnianego ła się pięlkna A1nin~ris. I niez,godzie z oijcem, pra~nie browilUll Płynie krew awąttitm~kza 1 N}ewiadotl!o 
'detektywa. Tein tmtafa nfomwetn, ~miss Tu ;.etłioalk dowia.d~ą się mowtll, · że I wstąiPić clio tea.tru, na co. 1ej ojdec nie Faktem j .esł, że ~ foJ.'Pbry roe .zna:le_zio 
Amtneris pociągiem e~pre3 wyijechała w taijemoicza ucie:kUrueirka. „ wyruszyła do choe ;po~olić. .. no U11"0Czej AI1110ens aiht w Rzymie, aru W 
nocy, do N'Oweg-0 Jorku. Powody i cele 1 R~ i Ne~p.o~u. ~ed 'Wyja~em. opo Czy opowieść ta i~·St p~awtdziwą, clZ)'. Nea~!u... . • . 
podróży są n.a razńe niezm..aine. w1adała własclClelow1 hotelu, . tż żyl)'C w teiż ty1liko w tyłach p1ęilmeJ Amerykanki Isc1e k1rnowa h1ist.Oi1'1a .•• , 

Ple~d11y Zallład F...
zJ.,.skl Damski I ... ęałd, Płotr. 
kowst-a 17 (w pod\'lróra:u) Pfowa-

dzony jett pFitl pierws~orzędne 
siły fachowe .f.P· Bolesława I LeOJla 
b. pracownik. • Scblellee (Grand.Hotel), 

\ 

Wodni ondubcj„ Farbowllłie órygl· 
nalnlł L•oreal łfenn•e 'ffe wszystkich 
kołóradt. Wykwintny manłcare 'ft'Jko
nywuje p, Sala. Ceny konkurencyjne 

Salon irruntownie odśwletony. 

Zasb:pstwa I zlecenia 
na Lwów liJ[ifiR 
przyjmuje 

Mak11mman RnbiDJtein 
Lwów, św. Anny N2 3. 

Na tądanie·powatne referencje 

LECZNICA I 
lekarzy specjalistów I gabinet denty 
- styczny przy G6rnym Rynku, - · 
Piotrkowska 294, tel. 22· 89 
przy przystanku tramw. pabjanlckich). '. 
przyjmuje chorych w chorobach wszystf 
kich spec1alnoścl od g. 10 rane do 6-e
po pał. Szczepienie ospy, analizy (mo
czu, kału, krwi, plwocin etc.) operacje 

opatrunki. 
Porada 3 złote. 

bllłllłJDDISla 9 
Tel. 49-66 

Stomatolog 
Chor. uczęk. dzią
aeł. podniebieniit. 
zębodeł6w I t. p. 

Ocl 111,....s i 8-9, 
w aieJ;: elę 11-2 

Wózki dziecinne 
łótka metalowe, 
materace do me 
blowych łótetc. 
.Patent•. Naj 
dogodniej i ttai· 

taniej 
,., skł . fabr. 

,,Dobropol" 
PietrllewsBa 73 
w podwórzu 

- Wtzyły na mleścłe. -
Zabiegł I ope racje od umowy. ł(ąpiele _____ _ 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco-

Dla naszych 
IWIUusińskich 

-

M1y spmić naszym małym preyJatietom \tf!elfią udeche, 
łttóryeh miljony f.>rzytwyczajeni są do najlepszej pasty 
do obuwia „URBlN" otrtyma kaidy kupujący puddko 
pasty •• Urbin" w czasie od 15. marca do 31. marca b. r. 

bezpłatnie Jedna 0 Urbln•Grftu 
ldc)r-a mn' ~i~ nasi malce zabawić dłu~szy i:,zas i tcm 

\Jardzo ucieszyć. 
• -. . URBIN" 

Cłtt"'1~~e Zakłady Przerńy!fówe 
Sp. i. o, odg* . - -. . -

LECZrłlCA 
Lekarzy spet:jaUs·t6w 

przy ul. Zachodniej 27 
róg Konstantynowskiej' 

Tel. 16 44 
Pnyjmują w z-ektesie wstystk1ch spe· 

cjałności lekarze: 

Dr. Holi. ' Ki 

or. jastrzebski 
Dr. Ha'isz 
nr. Traw, ńsii 
nr. Hołodzki 
nr. Mis1nn 

Dr. Rflerowskł 
Dr. Dobrowolski 
or. Bron kowskł 
nr. Rn!cfiowiecki 
Dr. [arynowskl 
or. Jastńskt 

Choroby oczu 
·wt. czwart. i sob. 
godz. 9 1/~ - J0' /1 r 
Chor!>r. )' uuu P''A 
środ. piął. g dz. 

91/ 2 ·101/ 2 r.3 4 cod„ 
Chortbf cj,,.rurgl · 
c;;1oe god7.. 1

1/ 2 -3, 
Chor11h7 chil'u•gi
cine g. 41/!-5'/, 
C!u;roby wewnę 1 rt 
Ile godz, 1 t1 /2- :.! 
Choroby wewnętn 
ne wt czw. i !lob. 

godz 1/13 ·- 1/1ł 
Choroby rłuc 

godz. 1-2 
Chor. snór i wene» 

godz. 4·5 l> p. 
Choroby uazu 

gardła i nosa 
Jo{ . 1 11i 1/t3 ·1/ 24 PP• 
Ch9:rob1 dzieci 

godz, 1-2 
Aliuu:. i chor. łlob. 
o'd g, f1 - 12 codz 
Choroby liohiec._ 

godz, 1:!-1 
Chorobt lloblece 

odz . 5-6 
- Choroby llol>iece 

Dr. Kon jakób 
Dr. Schwanke · godz, 3-4 

G.ibinet dentystyczny lek, • dent 
Piotrowska czyąny gadz 4-7 PP 

Wszelkie badania i analizy !ekar• 
sltie. Ekktryzacja. Masat. Zastrzyki· 
Wania, Prześwi etlanie f leczenie prom. 
Roentgena Lampa -ltwarcowa. Opera· 
cie i opatrunki. Poknjs dla l'hory11h. 

G;binet kosmetyczny. 

wą. Ro:ł~\~~npl~t~b:o.::\u~::ty.lłorany Oposzenia drobne I -
w_n_iedz-iel_e 1_świ-ęta-do-go-dz._2 p-o _poł T"!~!~e. P?:S!~tę --------

1 

. •- L pf i~nliki"l KAif~R 

KLISZR 
DO REKLAM GAZETOWYCH 
CENNIKÓW PrłOSPa;KTÓW 
Z<ljęr..a rolOQf~Klne Illo 'ełliw r<ltQdulQI 
RYSUNKI, !?~Ojel<ty reklamowe 
l wydownteze wykonywa 

~==== ::~ :e;f~~. BDKrl. mleNd li !,--·-11111111111111111 Z•w~dzNlra ~l 1. !C:~.!;~:ta1 c~':nd! 
D

b ał Dr. med. ; I Tele on r , :as- 8 ryczuyclt i włosó„ 

na ;r*-n:ir~i;t„ f lekaurz -dentY!fa in cntf1tadt, Po nr [lOlh.Y ·1n•w~hnn w~::~:~~:::::c~ ~:::j~~:ow~:cn::i~= 
Nawrot 15. I P· x Porat~~'o:0~2~ 23 Of OWl[l • o U r!cłł~ till UU rl (1~~z~:1~z~:,\~::~ DLPiOlrkBWlkB 144 
Dywany 1 reperuje 

tkalnia uuczna 
Piotrkowska 92. ~2 

Spetj1)1sta chorób • AP "! 
1 

h i iaa•. salnle 1rillotinowe i t. p. Lampa kwarcowa og tiwa8g1e1u:1<itj 
sk6tnych i wene· przJfmuJe w lecz- kuszer,a t (Jt'O- i j d. . 'i 1 promieniaD"i · · ·r L z9 45 

rycinydt. lecaenie nicy pny Ul. Piotr- by kobl~ce prz31 mu e 0 reperact • R6ntgen&. . e . • • 
A.BORKENHAGEN 
loóDA1 Piotrkow„ko100,Tę,L11·lł p . .k. 

racow~1a su 1en 
• potrzebuie pod-

$w1auem, {Lampa kowskłej 294. Zac.bod~•• ,C52 VI. 6-go Słupnia 76. 1It piętro Prtyjmuje od 9-2- Pl r!~J111u01e1 : odń odMl 
kwarcowa . d teltfon 29-52. T • bo t . k . d 5 8 ..-o. a pa • . · I codzi.ennie od go z , . d 1„_„, an10- w prywa nem m1esz • 1 o - dziel. na pocz„italnii Przyfmufe 2 7 ł z ptzy1mu1e o "' "" • oa Od9 do I) rano - w ee ' i od 5-7 wiect. Dla P8:4 od 4 ";" 6 od ó-ó .PP· 

i od5-8w. 11111111 W•• llll 1111111111 Oddzi:!~~il,0cz.e- :. ~~'f(t 1 ręcz~ Zamenho
fa 19, Auerbach. 

P t W Łodzi tł. 4-00 .mlesłęcznle.-Zamłetscowa S d. o ło zent·a „ renumera a: miesłtcznle.-Zagranic, 7 złotych miesięcznie.- g s . ======== = Odnoszenie .do domów 40 groszy. 
Redakcla I Administracja. Piotrkowska ''· Oodzinl' przyjęć redakcji 6-7. 
Telefony redakcji 27-24, 36-43 • . 364ł oo PQI. Rękopisów niezamówlo-
Telełoa admlnłstraCll 22·14 - - - .... nrcb nie iwraca się. - - -

ZWYCZAJNE: B &r. za wiersz milimetrowy (na stronie 10 szl)alt). W TEKSCII! 
40 groszy ta wierz rnillmetrowy (na stronie 4 sz1>alty). Zareczynowe ł zaślubin. Of 
tekście 10 tł. Zamiejscowe o 50 proc Zagr. o 100 proc. drote). 'Za tctmlno\Vl' dtu~ 
o'gloszeli adm!nistr. nie odpowiada. Drobne 10 gr. Poszult. prag 5 gr. NaJmn. 50 gr 

Ogłoszeni• kolorowe (minimalna wielkość ćwierć strony) 100 procent drottf 
----------- -·-------------------·- ---·----------------------~ ~k:itw'O ...ROPUblłkl!." SP,. i Pił'. od~. Wład!stww pgł~. ....YV. slrukarni !'~li:µUbli1ki" Łódź~ P~tkowsk! 49 i li. 

• 




